Gpfata pucztowa ulszczona gotówką, 


Przedpłata wynosi 


6. LU TE G O 1922. 
NR. 30. — ROK XXX. 


Miesięcznie . . . 


Kto Polak A 


Kto wierzy w moo 


tego hasła W 


W: Nadmienić przytam trzeba, że sprawy pi- 
blicznego bezpieczeństwa i skarbowe pozo- 
stają w ręku wicekróla, względnie mubema- 
torów, a ciała prawodawcze zajmują się tyl- 
ko sprawami szkolnictwa, rolnictwa, hygie- 
ny publicznej i przemysłu. Prawo wybor- 
cze jest niezmiernie ograniczone, tak. że 
w lndvach, liczących 890 milionów mie- 
szkańców, posiada je zaledwie 5 milionów 
krajowców. 

Jak się z tego wszystkiego pokazuje, 
Anglia — możo i z uczciwymi zamiarami — 
wstyniła na droge. która mogła kiedyś 
zmodyfikować gruntownie jej stosunek do 
Hindusów. ale — zdaie się — wstąpiła za 
późno. Dziś nie wystarczają Hindusom te 
zaczatki samorządu. Poczucie niezależnośri 
zbudziło się na eałym półwyspie od Hima- 
lajów no Cejlon i, jeżeli je siłamią Angliev 
za pomocą krwawych represvj. to tylko 
chwilowo. Jest znakiem niezmiernie charak- 
terystyczmnym, że w ruchu antvangielskim 
biorą udział zgodnie Hindusi i mahometanie. 
którzy do niedawna tworzyli dwa na śmierć 
zwalezające się chozv. Codziennie nadcho- 
dzą telewramy o rozmiarach tego ruchu, 
coraz cześciej ruch ten. pomyślany począt- 
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Anglia a Indye wschodnie. 


„Indye wschodnie zasługują w rzeczywi- 
Btości na miano „perły kolonii angielskich“. 
gdyż stanowią jedną z głównych podstaw 
potęgi W. Brytanii, rozciągającej się na 
czły kulę ziemska. Z Indyi panuje ona nad 
Afryka wschodnia i południowa. nad Azyą 
południową i Australia. a na Indyach też 
opierają się jej przemożne wpływy, jakie 
posiada w Persvi. Azyi środkowej i zacho- 
dnici połaci państwa chińskiego“. 

Temi słowy. scharakteryzował jeden % pui- 
blieystów niemieckich ogólno - polityczne 
znaczenie tej olbrzymiej kolonii dla jej me- 
tronolii — Anglii. która z iej bogatych za- 
sobów w ludziach stworzyła sobie taką 
silna armię. złożońą z krajowców, oraz 
otrzymuje kręcie robotników, pracujących 
po innych koloniach angielskich w klima- 
cio nodzwrotpikawym, gdzie żaden Euro 
peiczyk nie mósłby pracować. Ta armia, re 
brutowana w Indvach, odegrała wielką role 
podcząs woiny Światowej, .gdyż za jej DO- 
xoca zdobyli Aneliev Mezopotamię i Pale 
stynę i ze względu na nia mogli skoncen- 

T trować swe: siv eurónejskie we Flandryi. 

Te jest doniero jedna strona znaczenia 

Īndvi wschodnich dla Albionu. ~Z drugie 
bowiem “strony trzeba „brać na uwagę, 'żo 
Żyjo em w ziacznej części średkami spo- 
żywczymi, wvnrodukówanymi w JIndyach' 
4 ciarnie stamtad najważniejsze "surowce 
dla swero przemysłu. którego znów poło- 
wę produkeri snotrzebowują Hindusi. 


Inwestvere. dokonywane tam przez An- 
plio. nochłoneły miiardy iei kapitału przy 
budowie kolosalnvch urządzeń portowych 
w Bomhajn i Kalkucie, systemu irrygacyi. 
kolei żelaznych. kopalń i-t. d. Kapitał. lo- 
kowanv w tvch inwestyevach, przynosi 
wspaniałe dywidendy, a Indye ze swych, 
dochodów oplaeaia kosztowna armię miel- 
gerwa” oraz administracve. złożoną zè stu 
kilkunastu tvsiecy nrzędników angielskich. 
baiaczne pensve nobierających. 

Także mod wzgledem moralnvin posiadają 
In'lre «<dnże znaczenie dla Anelików. Mnó- 
stwo naiwvhitnieierych nolityków, w któ 
rych obfitnie Anelia. rozpoczęło tam swą 
karvere. nezac sie znosić pzectwności, la- 
mać trudności į wogóle wvyrabiając sobie 
Charakter siny przedsiębiorczy. 

_ Podczas wojny światowei Indve wscho- 
dnie „stały wiernie przy królu angielskim: 
swym easxrzn. Za to przez usta sekretarza 
stanu Montazu obiecano im w 1917 roku 
rozszerzenie autonomii I rme 
ezywiście. już w grudniu 1919 roku zapro- 
wadzono rządy podwó*ne, coś w rodzaju 
adminiatracvi państwowej i autonomicznej. 
jakie istniały obok ciebie w Austro-Wę- 
grzech po 1866 roku. Przedtem istniejace 
władze administraevjne. czysto anciełskie, 
pozostawiono. ale obok nich stworzono no- 
w ~ msza sh w i trzecich 
s kraloweów i w jedne > í 

ków Anglików. j g eren 

Na czele centramych władz administra- 
crjnvch stoi sekretarz stanu dla spraw Jn- 
dvi. rezydu'acy w Londvnie. Jego zastępca 
w Jndvach iest wicekról. mający obok sie 
bie Radę nrzyhoczną z głosem doradczym 
Ksiażeta miejscowi. którzy posiadają je 
Szcze wieksza. mb mnieiszą  niesależność. 
tworzą „Izbe ks'ażat” („Narandra Mondat’, 
obradujaca w snrawach ich dotyczących 
pod przewodnictwem wieo-króla. Wreszcie 
co rokn sie zhieraja: Rada państwa" i „Ce. 
sarskie ciało prawodawezć”. Pierwsza skła 
da sie z wvbrancch i nominowanych przez 
winekrója urzedników, drugie — z iednei 
trzeciej minnowanych Anglików i dwóch 
trzecich wybranveh Hindusów. Jednakże 
wieekrół ma prawo a n.u.l.o w a.Ć 
uchwaly tvch auasi-parl a m.en- 
ta.rnych instytuecvi 

W analogiczny sposób urządzoną jest 
administracya nojedvńczych „ prowincyl, 
dzie role wicekróla odgrywa gubernator. 


administracvi, przejawia się w czynach Te- 
wolucyjnych. Indye stają sie obecnie gl6- 
wnym problemem, jaki Anglia ma do roz- 
wiązania. I: może z nad: Gangezu nadej- 
dzie lada rok, lada miesiąc, największa 
orożba dla tej brytyjskiej potegi wszech. 
światowej, najwiekszej w dzieiach, która 
dzik chce odgrywać role "żiemskiej opatrz- 
ności dla. hudów Swiata. n. 


„Czas" z dziwnym uporem powtarza nie- 


„że Anglia nie zgodzi się na weielenie Wileń. 
Szczyzny. do Polski, a we wczorajszym nu- 
marzo, przynoał „z miarodajnego źródła” wia- 
domość, iż „Anglia stanowczo protestuje prze- 
ciwko programowi aneksyjnemu", Jest to wia- 
domość bardzo pocieszajaca. gdyż Polska nie 
ma bynaimniej zamiaru Wilna anektować, 
skoro Wileńszczyzna sama dabr.o w.o.l n.i.e 
chce należeć de Polski. Organ kon- 
serwatywny rozumie jednak pod „aneksyą* — 
przyłączenie Wileńszczyzny do Polski i zape- 
wnia, że Anglia pod żadnym pozorem do te- 
go nie dopuści. Stanowisku Anglii wcale się 
nie dziwimy. Skoro w Polscę są koła i to bar- 
'dzo „miarodaine', które boją się pomyśleć 
© wcieleniu: Wiłefńszczyżny do Państwa pol- 
skiego, to Anślis nio może być chyba bardziej 
polską od polskich federalistów, rezygnujących 
z Wilna. Nie ulega wątpliwości, że gdyby tak 
samo, jak w- sprawie wiłeńskiej, znalazły sie 
w Polsce czynniki, któreby zamiast dopomi- 
nać się o G. Śląsk, zapewniały przy każdej 
okazyi, że Anglia nigdy nie zgodzi stę na od- 
danie nam 6. Śląska, to nie tylko Anglia, ale 
i Francyś chętnieby zastosowały się da tego 
żtyczen*a Í mie kruszyły konii o to. z czego 
aami Polacv tak łatwo rezygmnia. Jeśli w spra- 
wie wileńskiej Anglia — jak zapewnia 
„Czas” — stoi na stanowisku federacyi, to 
lest to niewątpliwie „zasługa“ naszych federa- 
liatów. 


Warszawa. (Telef. wł.). Rząd polski odwo- 
łał swego przedstawiciela, pułk. Tuchalskiego. 
komisyi rządzącj w Wilnie, Zarzadzenia 

to jest zdumiewające, Podobno zastało wy- 
wołane faktem. że Tuchalski nie zdołał prze- 
szkodzić aresztowaniom w Wilnie wśród Li 
twinów i Białorusinów. Do tej sprawy kore- 
spondent nasz dodaje co następuje: Podczas 
pobytu w Wilnie ze sfer bardzo miarodajnwch 
słyszałem: Władzę sądowe cywilne natrafiły 
na ślad zorganiząwanego spisku litewska 
białorusko-bołszewickiego, wyznaczonego na 
dzień 26 stycznia kiedy ta pierwotnie miał 
być otworzony Sejm wileński. Nici spskowe 
wiodły z jednej strony do Mińska. a z dmeiej 
Jo Kovna  Opowiadają, Że jedna dywizya 
białorusko-sowi cha miata się wzorem gen. Że- 
ligowskiego zbuntować i ruszyć w głąb krajn 
naszego na Wilno. ażeby je uwolnić od „pol- 
skich eiemięzców". eszcze w roku zeszłym 
w maju mówiono bardzo wiele o dywizył bia 
łprasko-zowieckiej Kapsnkasa-Miekiewicza, któ 
ra miała urządzić marsz na Wilno. Podobne 
queenie niektóre oddziały owej rzekomej dy 
wizyi zbuntowanej już były w granicach pań- 
stwa. Tymczasem władze wpadły na ślad spi 
sku i dokonały licznych aresztowań. rozbijając 
całą Organizacyę. Dywizya ta została wyrru- 
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(od © -1 I oś 4—17]. 


Współdzielnia przyjmuje również wkładki oszcządnościowa 
na 1% miesięcznie czyli 12% roczna. 
Szerny materyal. Rząd polski starał się oddzia- 


aiae E Francya wobec konferencyi genueńskiej, 


skie, u któryc!: interweniował prezes komisyi | Paryż. P. A. T, (Havas). Poincare przedsta- iotó 

ah Moysztowicz, ale kiedy mu doku- |wił ną posiedzeniu konni dla spraw zagra- Obawy sowietów. 
menty przedstawiono, zdanie swojo zmienił. |nieznych senatu dokładne expose w sprawie | Charków. (A. W.) Prasa sowiecka omawia 
Obecne odwołanie w związku z tą sprawą |konferencyi genueńskiej, odpowiedzi niemie |obszemie wiadomości o odmowie(?) Francy 
pułk. Tuchalskiego jest bardzo charakterysty- |ekiej, ndzielonej komisyi reparacyjnej, umowy |w sprawie udziału jej w konfereneyi genueń- 
czne. frarcusko-angieiskiej, wreszeie kwestyż wecho- |skiej. Ton odnośnych artykułów dziennikar 
4 A R dniej, skich jest wysoce w stosunku do Francyi na- 
Z SEJMU wileńskiego. Demargue oświadczył, że komisya stanowczo |pastliwy, w głębi ich odezuć można obawę 
Wilno. P. A. T. "trzecie posiedzenie Sejmu stoi na tem stanowisku, że konterencya ge- |sowietów, by zwycięstwo widoczne w 71pre 
wileńskiego 0' arte o godz. 17.15. Marszałek 


Krakowie, ul. ROZWÓJ 


cona poza granice Polski a aresztowania do- 
konane w Wilnie 1 w kraju dały bardzo ob- 


nueńska mie może pociągnąć za sobą rewizyi |szeniu ich do Genni nie zostało nnicestwionem 
E > € „_. | traktatu pokojowego, ani zmniejszenią odszko- | przez wstrzymanie się od udziału w konferen- 
H E mda prezes Tymczasowej „a AGA dowań, należnych Francył, ani też zaproszenia |cyi genueńskiej Francvi i Sianów Zjednaczo- 
ŚW pA eySatOwCa złożył do wł a> ną konferencyę rządu sowietów bez uprzednie. |nych. Motywem odmownego stanowiska Fran. 
ejmu wykaz wszystkich dokumentów, wy © przyjęcia warunków przez rząd sowiecki, |cyi i Stanów Zjednoczonych wobec Genui, ma: 


węg stro ike ik Jk am Następnie zabra] głos Polncare 1 oświadczył, |ją być, zdaniem prasy sowieckiej, starania 
+ są Asi - Marsz od N że na konf i k : 
Si o otrzymaniu depesz powitalny NE : onferencyę genueńską pójdzie wtedy. |tych państw o wytrącenie z rąk proletary?tu 


s i _|gdy program jej będzie dokładnie ustalony, |rosyjskiego zwycięskiej jego broni w walce 
R boy a ed © iż aliaga warunki dobrze sformułowane, a Rosya sowie-j|o nowy świat. Rządy obu tych państw powo 
odwióktódnizSe o Stalai cka udzieli odpowiednich gwarancyi, Zdaniem |lują się przytem dla pozoru na rzekomy za. 
Batorego S PEA Wiadeimierza Pray- jego jest dosyć czasn, by Rosya ydecydowala |grażający światu militaryzm Rosyi, zarzuty 
Giantcngi do Gułnśliwiwzsków w” urzedz się na rozpuszczen'e swych wojsk, konferen- |te są jefnakowoż, zdaniem prasy sowieckiej, 
ił. A Eata R, y = eaf cya bowiem genueńska będzie odroczoną z po- |calkiem niesłuszne. Rosya bowiem obecna li- 

8 R a euszezyzny "4 ŁECZY” | wodu przesłtenią rządowego we Włoszech. Na. |czy, zdaniem prasy sowieckiej, w stosunku dd 
aa Polskiej. Wnioski zgłosili: Klub ~ stępnie oświadezy}, że s Sa ioes rytin "187 aży "mniej soiit 
yi p swa i Amo Ua = Ky ; a Francyi opiera się na zupełnem utrzymaniu |an*żeli Francya. Wypływem powyższych roz- 
tym w » o” k Hara uprawnień komisyi reparaeyjnej 1 Ligi naro- |ważań prasy sowieckiej jest nawoływanie jef 
fara Mickiewicza kluby „Odzodzenie-Wytwo- |007, „09 5% tyczy umowy franeusko-angiel- |do wzmożenia siły 1 sprawności bojowej armi 
1 dev 1 P. P. A. Wnioski powyższe odesłano | tO rokowania toczą się w dalszym ciągu |sowieckiej. 
do komisyi politycznej. w atmosferze zupełnej serdeczności. W kwe-| Londyn. (A. W.) Omawiająe konferencye ge: 
Wilno. P. A. T. Nowoobrany marszałek Sej- sty Bliskiego Wschodu odmówił Połneare |nueńską, pisze „Morningpost", że obawy Fram. 
mu  Łokucijeweki obiąaszy  kierownietwn, | ęzokich wyjaśnień, ponieważ konfereneya |eyi i Anglii co do udziału bolszewików w kon. 
oświadczyi: Nie wątpię 28 obrady Sejmu będą ministrów ententy w tej sprawie została odro- |ferencyi w Genui są najzupełniej uzasadnione, 
A e k i r Kaibe od- czoną. Oświadczenie Poincarego wywano na |Metody bowiem postępowania tych ostatnich, 
Nela r: A eT apo- kcmisyi znakomite wrażenie. w czasie pokoju są podobne do tych metod 
stanowienia pójdą na ‘is So E e Paryż. Radio. P, A. T. Poincarą Millerand |która stosowały Niemcy w czasie winy So. 
ata acid) | 2: i Viviani oraz Bourgeois odbyli wexoraj 2go- |wiety dążą do wywołenia roztwójenia włród 


minutowej przerwie prz iomo do boru 
PEE E E F ystap = dzinną konferencyę w pałach Elfzejskim. Była |sprzymierzonych. L. George zamiema przed 


Wilno. P. A. 'T. Na podstawie porozumienia, | iy Decas «2 konferencyi Renueskiej,  |awym wyjazdem do Genui osląznąć w eprawie 4 
osląchiętezo »'nakiskonwóniie Adron "wiec. Warszawa, (Tel. wł.) Ag. Havasa ogłanza, le |udziału Bowiefów w konferencyf zennefńiskiej 


Poincare wystosował do rządów aliantów no- |całkawiś: porozumienie z FPrancyń, 
tę, w której stwierdza konieczność współnej |batę Ameryki. dain 
politvki na konferencyi sennońskiej. i 

Wedle „Vossische Zeitung“ państwa małej CZY LENIN POJEDZIE! - 
ententy mają wystąpić również ze wspólnym 
programem, zbliżonym do franenskiego. 


O UDZIAŁ LIGI NARODÓW, 


marszałkabi zostali wybrani: Fedorowicz (ze- 
spół stronnictw narodowych) (97 głosów), Krzy- 
żanowski (członek P. S. L.) (100 głosów), Ma- 
łowieski (Rady Indawe) (94 głosów). 

„Wilno. P. A. T. Na sekretarzy Sejmu zostali 
wybrani: 1. Ke. Świorkowski (94 głosy), 2. He- 
gel (93 głosy) z zespołu stronnictw narodo- 
wych, 3. Przybyłko (93 głosyj stronnictwo de- 


koaacy dońse i. 
go uczynić, , İma Gemuę dla Sowietów. z Kaati gej 


usposobienie Rattliego było przyczyną te- |wych. W „Hucie Państwowej” znaleziono 330 
go, że ściśle neutrałiy Papież Benedykt XV. spec yn e 10-6tm, B0 pocisków 
> goić, > 5-c1m., I arabinów, 150.000 naboi karahi< 
wołał arszawy. nowych. 150 hehnów stalowych, 2 miotacze min, 
8 karabinów | Maszynawych. do estrzełiwania 
tanków. 4 ciężkie karabiny magzynowe. B lek- 
kich karabinów . maszynowych, 800 granatów 
ręcznych, Oraz wielką fiość materyału wojen= 
b Ad kierownika warsztatów ko« 
ejowy osent ornz dyrekto: 
Państwowej", pb don" 


Seimu o godz. 17. 

Wino. P. A. T. Część posłów byłego 04- 
rodzenia. mianowicie: Ludwik Chomiński, Kar- 
nicka, Ha'ko, Helman i Stefanowicz utworzyli 
klub poselski pod nazwą Odrodzen'e-Wyzwo- 
lenie. Przewodnicząym wybrano Ludwika Cho- 
mińskiego. 

Wilno. P. A. T. P. 8. L., P. P. 8: Demo- 
kraci iOdrodzenie-Wyzwolen'e zerunowały się 
pod nazwą Bina nrac_ poltweznvch. 


Warszawa. (Telef. wł.) Niedzielna „Gazeta] > 
Poranna” AAA depeszę z Wilna, że na Ro- Paryż, P. A. T. (Ag. Havasa). Lewieowo- 


i ju Bomu w żj republikańska grupa Izby zajęła się dzisiaj 
kszy Pe e „paź 3. Gi mę sprawą zamianowanią marszałka Petin gene- 
«ok co do stosimku Wileńszczyzny do Polski. |'3lnym inspektorem armii Po dłuższej dyskn- 
Zasadniczo stanowisko bloku narodowego, Rad |3V! uchwalono wysłać deputazyę do ministra 
ludowych. ludowców i demokratów jest jedna- wojny i do prezydenta ministrów, celom uzy- 
kowem. Socyaliśj, Odrodzeniowa grupa eo A lej wyjaśnienia co do tego nowogo stano- 

Fńsk! wnioski Zutonom'czne. Gru HY > 

mą RUE) E ieia się wnioskiem, wy- (Red.: Radykali francuscy przeciwni są, 
suwajacym nasammród żądanie, skierowane by w czasie pokoju armia franeuska podłega- 
pod adresem repmbiiki kowieńskiej. ażeby. na ła — choćby tylko w zakresie  inspekeyl 
m'etając o dawnem braterstwie ohu ludów. |! kontroli — władzy generała, nawet tak zna- 
podała Wileńszczyźnie zgodną rękę. dopiero |komitego, jakim jest mamz. Potain. Uważają 
na druglem miejszu była mowa o Polace. So- instytucyę takiego zwierzchnika za niezgodną 
cyafiści  nważając Sejm za ustawodawezy. |? konstytucyą È g zasadami republikańskiemi. 
che'eli zglos'ć w sobote sprawę aresztowZń wi- które wymagają, by armia podlegała tylka 
leńskich, tndzioż wnioski co do reformy rolnej. |m'nistrowi wojny. odpowiedzialnemu przed 
Wnioski te upadły, co wywołało pewną nalamentem za wszystkie zarządzenia w dzle- 
awanturę. dzinie wojskowości wydane). 


Republikanie boją sią marszałka. 


Konklawe dotad bez wyniku. 


Rzym. P. A. T. Drugie głosowanie w kon 
kławe nie dało wyniku. : 


Rzym. P. A. T. Radio. Kardynał O'Camnel 
przybył we czwartek na 


okręże „Prezyd 
Wilson“ do Neapolu. i e. 


Warszawa, (Telef. wł.) Dzienniki włoskie dæ. 
noszą, że w konklawe nie biorą udziału z kare 
dynałów włosk'ch: arcybiskup  neapolitańsią 
kard. Prisóe. który nie mógł przybyś do Rzy« 
mu z: powadu swego wieku i stanu zdrowia 
tudzież kard. Marini, który zachorował w Rzy< 
mie obłożnie. Nie przybyło kilku kardynałów. 
» zagraniey, między innymi kard. czeski Skrhea- 
sky, który w ten sposób chciał zaprotestował 
przeciwko postepowaniu rządu ezesk'ego 
wzgledem Kościola. Dziennik „Idea Nacion.“ 
ogłos «ozmowę > kard. Rattim, którego uwa” 
ła za najnoważniejszego karaznała na Papieża, 
Kard. Ratti oświadczył, że jero polityka fest 


—z ne 
E e PO ZAJŚCIACH = GLIWICKICH. 
Kard. Ratti w aprawie G. Sląska, Paryż. PA. T. Ag. (Bavara). Izba postano 
Rzym. (A. W.) Kardynał Ratti miał | wiła przeprowadzić dyskusyę nad interpełacyą 
T mowie z jednym z dziennikarzy |" sprawie zajść na G. Śląsku w przyszły 


: i + | wtorek. 
oświadczyć. że podział G. Ślaska nie les! |"hiower P. A. T, Radio. Rząd niemiecki 


z: ET M R = wysłał do Francyi notę, w której wykazuje zu- 
enia miec. Polacy — zdaniem kard brak swego  ndziału at - : 
E A a Nianeść <disteśe: eyi sig A sika w Ostatniech zaj sę z polityką Benedykta XV z drobnymi 
że 6 od trzynastu wieków traktują Polskę | Katowka. P. A. T Na „odwachm palieyjnym | s e odelemiamia Celem jego badzie dążenie 
w sposób BarbarzydSki | zbrodniczy. Nafta |” Gliwicach władze koalicyjne skonfiskowały © nsunię:ia wszelkich wrogich stosuzków pœ 
A ` 1 znaczny zapas broni W „Hucie Gliwice", między poszczególnymi narodami, 
polski był zmuszonym milcząco znosić każ (Koenigł'che Huett) wykryto skład broni. któ- 
de formulo gwałtu. Dzienniki podają, Że to|rą wywieziono na 15 samochodach eieżaro | 


” 


Str. & 


a LJ 
Z dnia peiitycznego. 
Granica poisko-memiecka, 

Rada amtasudorów zawiadonia w Ostatniej 
swej povie poselstwo polskie w Paryżu o de 
cycyś w sprawie w; rowlżiba granicy |wiskd- 
n.emieekiej po prawej stronie Wisły. Granie: 
ta pozostaje bez zmiany zgodnie z decyzyą 
powziętą w dn. 12 sierpnia 1VŻU r, Jednucza 


śnie rząd wzywa rządy polski i, niemiecki do 
opracowana za pośrednictwem rzeczoznass ców 


„GŁOS NARODU" x dnia 6 Lutego 1922 roku. 


Mimo tego jadnak Anglia ma prawo uforty- | 
|śikować S nyapore tak, aby port ten stanowił 
punkt oparcia dła jej floty wojennej, zaś Au- 
strala — uinoenić cieśninę gwinejską, Domo- | mistrza, przyczem 
~ie znaczenie posiadają zrzeczenie się przez |przypisać to, czego on w wybitnej mierze wca- 
Stany ZŻiedn. prawa dalszego wzmacniania for-|le nie posiadał, bo fakrem jest, i stwierdza to 
tpflkacyi aa archipelagu Fłipińskim, a przez ,w innem miejscu sam Dmowski, że Popławski 
Japonię — wyep Kurylrkich, Ispisa} głównie o sprawach wewnętrznych 

Sekretarz stanu fłughes. będący duszą kon- |Polski", Dopiero Dmowski pon*ósł politykę 
ferencyj waszengtońskiej. wyraził wobec deien- swej partvi na wielkie wodr międzynarodo- 
iwkarzy amerykańsk'ch przekonanie, iż układ wych kombinacyi czaso dokumentem pozosta- 
co do foriyfikacyj na oceanie Spokojnym jest nie jego książka: „Rosya, Niemcy i kwestya 


blicystyka polska) i jest wiele symparyczncga, 


eba państw ukladu. zapewniającego ludnośŚvi [zasadniczo olbrzymim Kroklem naprzód na te polska”. 


Prus wschodnich dostęp do Wisły, przewidzia- 
ny przez usięp 5-ty art. 97 traktatu wersal- 
skiego. Rada wzywą rówuież. oba- rządy de 
ofracewania podobnego układu w sprawie prar 
mieszanej komisyi _ polsko-niem' 'eckiej, której 
zadaniem byłoby utrzymywanie w dobrym 
stanie grobli położonej po prawej stronie : Wi. 
aly, której dwa odc'nki znajdują sę w rękach 
polskich, a dwa w niemieckich. 


P. P. S. w obronie sekciarzy, 

P. P. S. usiłuje ratować swą mocno zachwia 
ną posycyę coraz krzykliaszemi demonstracya: ; 
mi i rozpoczęła wa'kę z wiatrakami klerykali- 
zmu. PO interpolacy pos. Maiimowskiego i tow 
w sprawie Uniwersytetu lubelskiego, © czem 
pisaliśny we wczorajszym numesze, dosiadl 
antikierykalnego rurviaka p. Czapiński i ok 
pił w Seimie z interpelaeyą w sprawie — jak 
obwieszcza „Hiohotnik* — „prześadowań (1) 
religijnych w Polsce" / Interpelacya jako do 
wód tych .prześadowań rekgijnych* przyta- 
cza sprawę ks, Fortuny i ks. Haszny w b: Koa- 
greeówce (którzy dopuścili się wykroczeń i 
wudlug ohowiązjącuych praw za nie odpowia 
dają), a dalej rozwodzi się szeroko o znanej 
w Krakowie sekcie „Badaczy Pisma święte- 
go” (z niejakim Kusing na czele). którą rzeko- 
mo maią prześladować władze krakowskie... 

Jest bądź co bądź charakterystyczną ta tro. 
skliwość P. P. S. o garstkę ciemnych sekcia- 
rzy. Czyżby już tak źle było z tą partyą, ża 
chce rarować swój mocno zachwiany w szere 
gach robotniczyh autorytet — zabiegami o ła- 
ski wtznawców p. Kusiny? A już zakrawa na 
cyn'zm występowanie socyałistów w obronie 
tolerancyi.. Interwcncya socyalistów bardziej 
przydałaby się w bolszewickim „raju socyali. 
etycznym“, gdzie za przekonania retigijne lu- 
dzi mordowano. a nawet wbijana na pał. Ale 
Caorwoni rycerze „wolnosci? i „tolerancji“ o 
tem milczeli i m leczą. Bo chodzi im nie o wol- 
ność f nie o tolerancyę. której w Polsce jest 
mnże za dużo, lecz o walkę z Kościołem i ideą 
chrześcijańską, która stanowi najskuteczniej- 
ez% zaporę ich wywrotowej robocie. A w tej 
walce są gotowi nawet występić w Śmiescnaj 
rolt patronów Kusiny i jego sekciarzy. 


Pierwszy sukces koriereeci waczyngtóńkie 


Sygnalizowaaa w depeszach umowa, zawar- 
ta na konferencyi w Waszyngionia między 
Stanami Zjedn., Anglią. i Japonią, a tycząca 
się fortyfkacyj na occanie Spokojnym, jest 
perwszym praktycznym i deniosłym wynikiem 
tych obrad międzynarodowych, Równocześnie 
z powyżeeą umową Chiny i Japonia podpizały 
układ co do Szantiungu, tak, że dzienniki ame 
rykańskie s wielkiem zadowoleniem stwier- 
dzają, iż „haryzent konferencyi waszyngtdń- 
skiej anakomicie się rozjaśnił. 

W myśl umowy między Stawami Zjedn.. An 
głą i Japonią zawartej, obowiązują się pler- 
waze s mich utrzymać na oceanie Spokojnym 
„Błałus quo“, wyjmując od tego wyspy Hawal- 
skią eraz okolice, graniczące bezpośrednio 2 
ich terytoryum, jak Alaszka oraz kanal pa. 
namaki. Wyraśnie jednak przyrackają nie for 
tyfik ować wysp Alanckich. 

W. Brytania obowiąruje się również do za 
chowania „status quo” na oesanie Spokojnym. 
wyjąwszy te wyspy, które bezpośrednio leżą w 
brzegów Kanady,” Australii i N. Zelandyi, 

dzponia wreszcie pozóstaje przy „status 


renie pokojowych ńktedów m'ędzynarodowych.' Tak to trudno jest — nawet R. Dmowskie- 


ale równie przesadnego uwielbienia ucznia dla | 


a praktycznie rozwiązuje ręce Ameryce. Anglii 
i Japonii w gig óbrony waen ~h rvit- 
ryów. 


nan m 


|lensam. czy nie tedsam program. 
(Wznowienie 
Rozpoczął znowu po 17 latach przerwy wy- 


ma —— doszukać sę u Popławskiego ..podstaw* 
wa tej polityki, Jaką Nar. Dem. prowadziła w 
'amtatn'ch latach 15. Faktem jeet bowiem. że 


„myśl polityczna tege obozu innvm korytem bte- 
igla do r. 1006 (polityka sriarowa i antyrosrj 


chodzić I to w Poznaniu — „miesięcznik po- | 


święcony politvee naradowej* pod tvm samvm 
| tytułem. pod jakim ukazywał się od r. 1805— 
1905 wa Lwowie. a potem w Krakowie glosny 


miestęczn'k pod redakevą 6. p: Jana Poniaw- | 


skiego į Romana Dmowskiego. Na czele obe- 
cenej redskevi  „Przecładu 
stoj p. Stanisław Kozicki, wybitny rublicysta 
i politvk nar-domokratvczny. co wslaruje, że 
pismo prowadzone będzie w tymszmym duchu, 
co j dawny „Przegląd* Poplawakiego,- Dmow- 
skiero i Zvzm, Balickiego. Zaraz w pierw- 
szym nnmerze poświęca p. Dmowski dluższy 
artykuł „stanowisku Popławskiego w dziejach 
rozwoju polskiej myśli politycznej”, stwierdza- 
iąec, że Vopławskiesm drictem było przede 
wszystkiem „wyzwolenie myśli calego jt 
obozu z pojęć dzielnicowych i wynia 
sienie jej na poziom myślenia ogólnepol- 
skiego”. P. Dmowski pisze — i nioch to 
idzie na jego ednnwiedsialność — że „obóz 
trupujący się około „Przeglądu  Wszechpol.* 
tieki pracy Popławskiego nauczył się jednako 
"0 Żywo odczuwać obce n'ebezpieczeństwo bez 
względu na to. na którym ono froncie wystę- 
powało”. podczas gdy inne obozy i zabory wl- 
działy wroga jużto prawie wyłącznie w Rogyl: |F 
jużta były skłonne do łatwego popadania w 
rusoflstwo«, Trudno oczywiście wymagać od 
p. Dmowskiego, by brł przedmiotowym h'sto- 
rykiem obozu, którego on sam przez 27 lat 
maxima pars fuit — alo też nie można 
hez zastrzeżeń przyjąć takich jogo uwag, jak 
np. ta. że dopiero „Popławski nauczył ludzł. 
akie znaczenie dla pmvyszłcśéri Polski majn 
ziemie zaboru pruskiego i on to 
wskazał, že zagłada polskości na tych ke- 
miath i utrata ich na zawsze, będzie utratą 
raz na zawsze stanowiska wielkiego narodu 
i zdolności do odegrania roli samodzielnej w 
nalityca europejskiej", O ile pamiętamy — to 
Nar. Demokracya dapiero w ostatnieh ezasach 
nza wajną — tj, po Śmierci Popławskiego — 
przeszła do t. zw. oryentacyi antyniemieckiej 
(l było te niemałą zasługą samego Dmowskta- 
zo), podczas gdy w ciagu całego 10-lecla wy- 
dawania „Przegl, Wszech. ° myślała głównie © 
jednym wrogu tj. o Ræyi i do porwatania 
przeciw Nosyi umysły mobilizowała, 

śię 7 Pontayskiego jest dalej — pisze 
DmowsKf — ścisła łączania losów sprawy pot- |. 
skiej z rozwojem położenia międzyn || 
rodowego, przyczem wyrokuje z eochującą 
qe zawsze apodyktycznością: 


„Jeżeli obóz nar-demokr. był jedy- 
nym (1) w Polsce obozem, badaiącym gran- 
townie położenie międzynarodowe, nawiązu- 
jącym na tym torenie stosunki i przygoto- 
wującym się do czynnego na nim wystąpie- 
nia, jeżeli wreszcie, gdy chwila nadeszła. 
należycie gle w położeniu zoryentował — to 
dłatego, że miał takich założycieli i takich 
Od początku przewodników, jak Jan Po- 
pławski*.. 

Jest w tem zdania wiele przesady (polityką 


quo* na wyspach Kury jajek, Pescadores, Bo |zagraniczną i jej stosunkiem do sprawy pol- 


nh i Formozte, 


Impressye warszawskie, 


(0d przygodnego korespondenta), 


Losy tuk rrządziły, że po łatach dwudzie- 
sta paru niebytności w- Syrenim grodzie, 
iw którym mieści się moja „Alma Mater“, wy: 
padło mi w tych orasach "zajrzeć do naszej 
stolicy. Zastrzegam się, że nie jestem Mało- 
polaninega, a sarnżóm Š nigdy nio uważałem 
Małopołan za element niższorzędny, jakimi się 
oul Warszawiakom wydawali. Stąd u* nie 
rządzę się uprzedzeniami dzielnicowemi, ani 
tek me myklą stawać w obronie, fub patępiać 
galley jakich urzędników, "którym na terenie 
Koagresówki zarzuca się biurokratyzm, brak 
inicpatywy i tym podobne wady. Pragnę je- 
dynie podzielić się merq doraźnemi wrażenia: 
mi od pierwszej chwili wylądowania na dwor- 
em Warszawa Główna, obok dawnego dworca 
warszaoako-wiedeńskiej koloi, równie brudne- 
go, jak i przed czterdziestu laty. Tragarz, od 
niósłszy wój kuferek do dorużki, odbył ze mną 
des ożywioną dyskusyę na temat wynagro- 
duecie za tę uelugę i oświadczył, iż nie przyj 
mio bonoraryum poniżej 100 Marek. Jedno- 
koney automedou odwozi mnie do mieszka 
nia, odległegu od dworca o jaki kwadrans 
drogi. za ten kurs, odb:ty około g 11 tej 
przed południem, domaga się 1000 mkp, twier- 
drae, Że w Warszawie "taki banknot odpowia- 


ds dawnemu rubłowi, a podkowa kosztuje 500 
mkp. W tym samym mniej więcej stosunku | wyrażającego, 


wprawdzie bez dyskusyi, płaci się wysokie 
eny, w gukierniach, kawiarniach i restaura- 


skiej zajmowała się przez cały okres niewoł! 


cyach, a wszędzie ta nasza biedna marka jest 
lekosważoną, przez wszystkich ex offo i priva- 
tix dewaluowaną. Jakżeż się tu dziwić, że 
giełdziarze za czeską korenę aż 72 mkp. od 
nas żądają?... 

Lokale publiczne, teatry 1 miejsca zabawy 
bywają przepełnione; paakarze rzucają płenią- 
dzo z taką łatwością, 2 jaką łe zbierali. Prze- 
tiętny typ Warszawiaka | Warszawianki zmie- 
nił się na niekorzyść choć to niby mówią, 2e 
istnieje „„Warszawa”* i „Warszawka“ — trud- 
| cja dziś jednak byłoby ściśło rozgraniczenie 
przeprowadzić. 

Ceny towarów na wystawach są zawrotne, 
zwłaszcza bielizny i obuwia. Warezawa jest 
droga Pocieszmy się, že cho$ u nas w Kra- 
kowie drogo, to w Warszawie o wiele drożej 
i nia miejmy za złe tamtejszym urzędnikom, że 
domagają się dła wszystkich  funkcyonaryu- 
szw państwowych podwyżki płac. 

Zewnętrznie Warszawa niewiełe zyskała, 
zmieniono nazwy kilku ulic, przybyłe trochę 
nowych gmachów, odrestaurowano też niektó- 
ro stare, między łnnemi Ministerstwo skarbu 
przy ul. Rymarskiej pięknie się już prózentu- 
je. a po odnowieniu gmachu calkowitem wy: 
głąd przybierze wspaniały. Należałoby życzyć. 
aby i kasy Skarbu Państwa  olśniewały mas 
hlaskiem cennych kruszców, w monety zamie 
nionych. Na to się narazie mało zanosi, wedle 
zanewniań pewnego wysoko postawionego fi- 
nansisty, sceptycznie się o znaczeniu daniny 
wohec szalonych wydatków, 
czynionych przez wojsko 1 Ministerstwo kolei. 

„Danina wsiąknie poprostu w luki, wytwo- 


Wszechpolskiega” ' 
p AA Marchlewski, o _ przyszłości gospodar. 
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ska), a innym po r. 1006 (antyniemiecka I p> 
„jednawcza wohec Rosyi pod kątem oczekiwa- 


„Przegiądn  Wszechpolskiego*). nej wojuy ówiatowej). 


W trmsamym numerze „Przegl. Wszechpol.* 
znajdużemy rosprawkę Śt, Głnbińskiego o fi- 
nansach t walucie w Polsce, streszezającą zna- 
ny jego program fnansowy (wprowadzenie 
banku biletowego 1 waluty złotej, bez czekania 
pA równowagę bilansu płatniczego państwa). 
Q umawie z Gdańsk'em pisze Dr Baedan Wi- 
niarski, o prasie polskiej red. „Kur. Porn.“ Bo- 


czej Polski zaminszczą bardzo ciekawe uwagl 
E. Taylor, prof. Uniw, pozn. Zsrówno te artv- 
kbiy, jak i rozprawka St. Kozickiego o pol- 
|skiej po'ityce zagr. i „Uwagi końcowe* rawie- 
raig dużo myśli nowych i wogóle takich, któ- 
re wywołać w'nny dysknsyę, 

„Przegląd  Wszechnołski* jest  miesięczni- 
kiem usrstematyzowanej myśli politycznej. or- 
ganem ideologii partyjnej — largo sensu 
i dlatego jego artykuły będą oczywiścia wy- 
woływać sprzeciw. Sam przecież fakt nkara- 
nia się tak poważnego pisma. zapełn'onego na. 
prawdę wartościowemi rzeczami, nałeży pow- 
tać z nznaniem. Takie miesięczniki sa u nas 
niezbedne. by przyzwyczaić nasza intelizencyę 
do glębszeco pojmowania i osądzania prebła. 
mów państwowrch. P. Po S. wydaje w War 
szawie nieźle redneowanv trzadnik „Trvbune*. 
gruna p. Jedn'ckiego „Tydzień Polaki, roz- 
ma'eł „nerk onsorwatyści* 1 morarchiści w TO- 
da'n n. St. Nack'ewieza skupinia SIĄ kote | 
Po'ski* Tad Smarzemsl'ago. Zdaie się prze- 
cież, ża odpowiedniekszą dla takich wyda- 
wniesw jest forma miesiecznika, gdt nozwala 
ra slębazo 1 obszern'ejeze u%ęcie tematów. Do- 
wadom jest chochy Świetnie przez ks. Urbana 
T. J. w Krakowie redagosanv ..Przeeljaq Po- 
wszerhny”, oświetlający w doslronałych arte 
kulach i sumiennych srnrawozdaniach problems 
i zjawiska życia snolecznego, reliztinego itd. 
z» stapowiska oświeconeso katmicyzrmu, 


Sprawy społeczne. 
Proićst górników <wielickich. 
Z dniem 1 lutego b. r. przydziełonć górni. 
ków wieliekich do Pow. Rasy chorych mimo, 
źe zabezpieczenie ich w dotychczasowej Kasle 


trackiej hyio dostateczne, a niewątpliwie le- | 


pezo niż będzie w pow. Kasie chorych. Kasa 
bracia! nie z przychodziła z PRE aP 


orar N i sierotom po ot FA iny 


Obecnie ma być zwinięte, względnie odjęte jezl 
prawo ubezpieczania na wypadek choroby. Ad 


m.nistracyjne koszta Kasy brackiej pokrywał 
Zarzad salinarny, który też w czasie choroby 
rokotnika wypłacał mu peine pobory, Z chwi- 
la przydzielenią robotników do Pow. Kasy 
chdrych opłaty z ich strony będą musiały być 
wyższe, zasiłek zaś w czasie choroby będzie 
wynesił tętko 60% i to tak zwanej placy nsta- 
wmowoj. co w wyniku da kwotę 360 Mk. dzien- 
nio, z czego robanik nio będzie w stanie utrzę- 
mać zodziny. Nie tad dziwnego, że robotnicy 
pnorgiczale protestują przeciwko takiemu za- 
rządzenia Min. pracy i opieki społecznej, a to 
tom więcej, że ustawa o Kasach chorych prze- 


czyto swój proliminarz o jakie 48 miliardów — 
mówił mój informator z Ministerstwa skarbu. — 
Wojskowy rzuca pieniądze za okno, a stosunek 
jost taki że z ogólnego przypływu do kas 
państwowych: 50% pochłania wojsk, 
30% koleje a 20% pozostaje na wyda- 
tki innych ministerstw”. Czy przy takiej go- 
spodarco nie będzie potrzeba nowej daniny? 
Kiedy jut mowa o finansach, to przyznać 
TY że zdziwiony byłem mnogością 
banków w Warszawie. Urodzaj na nie jest 
stanowczo większy, niż na kinematografy; 
bank naprzeciwko, bank z tyłu, bank na pra- 
wo, bank na lowo! Naliczyłem 18 banków cen- 
tralnych,. oprócz ich oddziałów. Warszawa jest 
bogatą, a nasz Kraktw, postadający również 
sporo banków, pod tym wzgłędem stoi znacz- 
nie niżej, Ruch uliczny wydał mi się obecnie 
mniej ożywionym, niż za dawniejszych cza- 
sów. Przez ul. Wierzhówą, Bracką I inne pryn 
cypalne arterye przejść śmiało można, beż na- 
rażenia się na nichezpieczeństwo przejechania. 


| Ministerstwo skarba oblicza już na 4 miliardy 


pono oszczędności antomohilowe. Oby rozu- 
mne zarządzenia wykazały i na innych polach 
takie pokaźne wyniki zabiegów Ministerstwa 
skarbu, 

Być w Warszawie 1 nie przyjrzeć się Sej- 
m.o.w.1, nie przysłuchać się jego obradom — 
byłoby conajmniej lekkomyślnością. Opatrzo- 
ny więc zawczasu w bilet wstepu przez nad- 
zwyczaj uprzejmego sekretarza p. Pomykal- 


rzome w budżecie, gdyż samo wojsko przekre 


l do czasu wielkiej wojny bardzo pilnie pu- |widuje, iż dla funkcyonaryuszy "" Równocześnie Organizacyą Narodową kobief 


bęcą uiwurrone osobne Kasy chorych. 


W yjuzem protestu robotników był wiec, od-|wiackiego. składając na jego ręce powitanię 
uczeń pragnie mistrzowi |byty w Wieliczce w sali Rady powiatowej w | Sejtnu wileńskiego. 


diu 2 lutego b. r., pod przewodnictwem p. 
Józefa Okońskiego, gó-nika. Sprawę Kas cho- 


rych referował na wiecu p. Puchalka. prezes] Z  inicyatywy 
2 | Qstrowsk ego 


centrali chrześc. Związków zawodowych 
Krakowa. W dyskusyi zabierali głos pp. Jurek, 
prezes Zsiązku chrześc. gómików i sa inarzy, 


ks, katecheta Seliwa oraz p Okoński, Uchwa- stworzenie w Kraxowie glyptotoki f w tym ce- 
ng- dotych- jlu otwiera już obecnie w kilku salach gmachu 
czasowe prawa salinarry, odnośnie de ubez- | poszpitalnego na Wowelu 


lono protest przeciw zamachowi 


pieczenia na wypadek choroby. 


W dalszym ciągu zgromadzeni górnicy za- | 


proiestowali jako obywatele przeciwko wy- 
borowi p. Horowitza, żyda na prze- 
wodniczącego Rady pow. Kaś$ 
chorych w Wieliezcee. Omawiano także 
sprawę uruchomien'a czytelni i biblioteki im. 
Śx, Kingi. sprawę bezrobocia w salinach, wre- 
szeła sprawę zaopatrywania górników w opal. 
W tych sprawach uchwalono wszystkie rezolu 
oye przedłożone przez referentów. 


Sprawy szkoły i nauezycielstwa. 
Uchwały Zjazdu dyrektorów szkół óredn. 


Sckcya dyrektorów państwowych szkół åre- 
dnich przy Tow. nauczycieli szkół Średnich 
i wyższych, urządziła w Warszawie Zjazd dy- 
rektorów tychże szkół. Zjazd ten zgromadził 
wczoraj stu kilkudziesięciu uczestników z byłej 
Kongresówki, Wielkopolski, Pomorza, Śląsta 
i Krosów wschodnich. Dyrektorowie szkół Ma 
łopołski przysłali delegata w osobie dr. Nitt- 
manna. W imieniu Ministerstwa wyznań reli 
giinych i oświecenia publicznego powitął zjazd 
wiceminister Tadeusz Łopuszański, Który za- 
znaczył, że Zjazd obecnie ma dwa zadania do 
spełnienia: jest to praca dalsza nad unifikacyą 
w szhoinictwie poiskiem, a drugie: ustalenie 
nowego pojęcia szkoły średniej, która prze- 
chodzi obecnie ewolucyę. Pierwszy wygłosił re- 
ferat dyrektor Jurasiński z Warszawy na te- 
mat: Zadania i środki wykonawcze -szkoly 
średniej. Po ożywionej dyskusyi uchwalono na- 
stępujące wnioski: 1) pierwszy Zjazd dyrek- 
torów szkoł średnich państwowych stwierdza, 
że nacze'nem zadaniem szkół jest obok naucza- 
nia nateżyte postawienie sprawy wychowaw- 
czej, Zjazd postanawia zjednać dla tej idei 
i zachęcać da pracy wychowawczej kolegów: 
nauczycieli, organizując przedewszystkiem sta- 
łe posiedzenia wychowawców; 2) Zjazd posta- 
stanawia poczynić próby zorganizowania we 
wazystkieh szkołach samorządu klasowego; 
3) Zjazd postanawia, ahy próbę wychowawczą 
w szkołach powierzyć tylko najbardziej odno- 
włednin jednostkom wśród perzonniu nauczy- 
eiolskicyo danego gimnazyum; 4) Zjazd po 
==== jstanawia zwrócić się do Ministerstwa wyznań 


zeligijaych i oświecenia puhlicznego z peoébą. 


o zorganizowanie we wszystkich mzkołach obo- 
wiazkowych przynajmnie]  Jednogodzinnych 


lćwiczeń firycziych, gier i zabaw na śwłeżem 
| pówiotrzu, względnie w edpowiednio pobudo- 


wanvch halach. Wkońcu postanowiono zwrócić 
się do Ministerstwa wyznań religijnych I eświe- 
cenia publicznego, aby organizowało i poniera. 
ło wzajomna odwielzaniu się szkół różnych 
| dzielnie Polski, 


KRONIKA. 


ODEZWA KOBIET KRAKOWSKICH DO LU- 
DNOŚCI ZIEMI WILEŃSKIEJ. 


Krakowskie organizacye kobiece wydały ode- 
żwę do ludności Ziemi Wileńskiej, w której 
wyrażając radość z powodu wyniku glosowania 
w dniu 8 b. m., piszą w zakończeniu. Dawny 
nasz sojusz dziejowy zaprowadził nas razem 
na pola Grunwaldu i trzymał na wodzy naszych 
wspólnych wrogów — oby sojtwz ten. odno- 
wiony teraz, wykończył budowę naszej Rze- 
caypospolitejj oby świadeźgł o sile polskiej 
kultury na wschodzie, oby bronił nas od wro 
gów i dał potęgą wspólnej naszej QOjczyźnieł 
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w Krakowie wysłała depeszę do arcb. Hryniee 


O GLYPTOTEKĘ W KRAKOWIE, 


uitysty-rzeźbiarza St K 
ukonstytuował się przed kilku 
dniami w naszem mieście zarząd Tow. Muzeum 
olewów gipsowych Towarzystwo ma na ceW 


pracownię, celem 
utrwalenie w odl:wa h zabytków połskiej rześ- 
by. W ten sposób zbierze się w projektowanej 
glyptotece odlewy polskich dzieł rzeźb arskich, 
będzie się w nie zacpatrywać polskie szkoły, 
gabinety, zbiory i wreezcie w drodze wymiany 
z zagranicą sprowadzać się będzie kopie ob- 
cych arcydzieł. Na czele Tow. stoi Dr Tad. 
Szydłowski, sekretarzem jest Si Klimecki; 
pracownia zostaje pod kierownictwem prof, 
Szyszki-Bohusza. 


BEZKARNA GRABIEŻ. 


P. P. S. — jak się okazuje — nie chce zre 
zygnować z zagrabionej drukarni „Godziny 
Polski”. Jak wiadomo. ażeby upozorować tę 
ekspropryacyę, dokonaną za rządów Moraczewe 
skiego, rząd za śmiesznie imalą sumą „wydziery 
żawił” tę drukarnię P. P. 5. do dnia t-go kwie 
tnia r. b. Obecnie — jak dowiaduje się „Gazeta 
Poranna“ — rabusie mienia państwowego (zą 
flrnkarnię państwo musiało zapłacić Napierale 
skiemu miliony), zabiegają o oddanie drue 
kami w dalszą dzierżawę juź niby nie P. P. S4 
lecz specyalnie ad hoe utworzonej spółce, 

„Sejm i opinia publ'ezna — slusznie pisze 
„Gazeta Poranna* — powinny jak najenercicz= 
niej p ystapió przeciw tym podstępuym zabie« 
gom“. 


OBRAZY Z WYSTAWY PARYSKIEJ 
WRÓCIŁY. 

P. A. T. donosi z Warszawy, że obrazy, wys 
alane swciego czasu na wystawę do Paryża, 
wróciły. Zawiedomien'a o terminie i miejscą 
zwrotu tych obrazów właścicielom będą ogłos 
szone później, 


Kraków, 5 lutega 


NA CZWARTEJ STRONIE DZIENNIKA g% 
mieszczamy fejleton p. Antoniego Waśkowskie 
go p. t.: „boja reduta”, Jest to nowela, oanus 
ta na wypadkach onegdajszej reduty prasy. 

JUBILEUSZ ST. PRZYBYSZEWSKIEGO 
W KRAKOWIE odbędzie się nieodwołalnie — 
jak informuje uas krakowski Związek literm, 
tów — w pierwszej połowie marca. 

JAKIE ROBOTY TECHNICZNE CZEKAJĄ! 
POLSKĘ? Dyr. okręgu robót publicznych w 
Krakowie, inż. Dudek, wygłosił w sali Tow, 
technicznego wykład na temat: „Roboty pa-l 
bliczne w Polsce“. Referent przeszedł w spo” 
sób rzeczowy -zagadnienia: pomiarów ziemł 
polskiej, budowy dróg i mostów, regulacyi rzeki - 
żaglowych i epławnych i badowg: sztucznych - 
dróg „wodnych, Wykazał, w jakiem stadyum. 
poszczególne te zagadnienia znajdowały się 
w chwili powstania niepodległej Polski, w jaki 
sposób dalsze prace w ich kierunku podjął rząd. 
polski łącznie z Sejmem ustawodawczym i- ce* 
uależy czynić w przyszłośc. Wykład swój iłu< 
strował prelegent bogatym materyałem cyfro<« 
wym. Na podstawie przedstawionego materya-< 


' |lu doszedł inż, Dudek do wniosków, że prace, 


techniczne, związane s pomiarami ziemi pok 
skiej, trwać powinny lat 10, przy pomocy: 
40 inżynierów rocznie, a liczne koszta ich wye 
niosą cztery miliony marek n, ki 
w złocie. 1 

REPREZENTACYA TARGU POZNAŃSKIE< 
GO na Maiopolakę w Krakowie urządzoną ze< 
stała w blurach Izby handlowej. Biuro Repre’ 
zəntacyi, celem ułatwienia - przemysłowcomy,i 


wytwórcom i kupcom wzięcia udziału w Targu, 
poznańskim, udzielać będzie wsześkich wyjAs 
śnie, jak również zorganizuje zbiorową wysyła" 
kę eksponatów na targ poznański, a to ecłem 
ułatwienia i zaoszczędzenie kosztów pojedyne 
czych wysyłek, 


SF] PORA WCT) 


Meas przez tłumy robotników; pragnących się 
dostać do Sejmu, aby tam od „mądrych 
głów“ — jak mi mówili — „usłyszeć radę: 
(4 Czego żyć, gdy roboty niema", Policy sprze- 
ch jala się tłumnemu pochodowi po tę radę 
i zatrzymała zgromadzonych na placu Trzech 
Krzyżów, 

Salę sejmową na 10 minut przeć f-tą zasta- 
łem jeszcze pustą. Woźni przygotowywali 
wszystko do posiedzenia, gwarząc głośno, 

oświetlono wreszcie lokal, wniesiono laską mar- 
szałkowską, dzwonek, zegar. Niebawem ozwał 
się trzykrotny dzwonek, zebrali się posłowie 
i p. Marszałek Trąmpczyński ttzykrotnem ude- 
rzoniem laski otworzył posiedzenis. Na ławuch 
ministeryalmych zauważyć się daje poważna 
postać wiceprezesa Nsajwyśszej Izby kontroli 
Państwa, p. Weicherta, rozumne głowa wice 
ministra skarbu, cichego pracownika, p Mar- 
kowekiego i rózwaźnego jego towarzysza p 
radcy Mikuleckiego. Na trybunie zmieniają się 
mówcy. Rozbrzmiewają z mównicy skargi na 
wojewodów małopolskich, pp. Gałeckiego 
i Grabowskiego, Księcia-Biskupa Sapiehę, któ- 
rzy nie chcą(ł) dozwolić na organizowanie... 
Związków Zawodowych. Inuy mowes krytyku 
je rząd, który pozwolił dłużnikom spłacać wie 


|rzytelności wedle relucyi, t. j. skrzywdzić wie- 


rzycieli, a teraz chce się dzielić łupem, żąda- 
iao opłaty podatków od spłaconych długów 
i wzbogacenia się, Następny mowca opowia- 
da szeroko i długo, jak to inspektor podatko- 


iwy wymierzył jednemu s jego wybortów, po- 


skiego., udałem się popołudniu na ul. KO le aga 300.000 mkp. majątku aż 600.090 


ng która rano z trudem mogłem sia orzeci- 


mke podatku dechodowazo.« . 


Mowy są wygłaszane bez zapału, banalnie 
robią wrażenie, że brak im uprzedhiego przys 
gotowania, to też na ogół wywołują zalntere” 
sowanie słabe i czynią posiedzenie nudnem 
Ławy poselskie nie śą tym razem geto obit 
dzone, a „rari nantes in gurgite vasto“ pozie- 
wują, nawat.., słodko drzemią. Na podium pre- 
zydyalne wchodzą często, ber żadnej: uspraw 
wiedliwione: pożtzeby. różni posłowie z lewt 
cy; © bujnych kędziorach... dla pokazania za« 
pełnionej galeryi siebie f swych wzorzystychi 
jasnych kamizelek, Koło iaw ministeryalnych 
kręci się, szepeząc coś do p. Markowskiegoy 
prezydent Krakowa, Ks. Arcybiskupa Teodosi 
rowicza Otacza we framudze okna paru poc 
słów, swobodnie konwersujęcych, poseł Adam: 
emabluje koleżanki sejmowe, płowowłosy p) 
Liebermann, otoczony kilku towarzyszami, odj 
czasu do czasu wykrzykuje eoń do prezydyntn,| 
nie mając ochoty, aby ograniczenie spożyci 
nkohołów prędko w życie weszły i usz entpligeć 
zarobków żydowskim szynkario:n, 

Natrafitem wtdoczuie, niefertunnie, na nie, 
interesujące posiedzenie, el:oć pocieszam się 
myślą, że byli już tacy przedemną, którzy nsąć 
dziłi, iż przeważnie a brady naszego Sejmi: 
sprawiają wrażenie „honny soit qui mal 
y penso", rzaczej nudnego i żle sorganizowas 
nego wiecu, niż dehaty poważnego Sejmu usta, 
wodawczego, dla którego nie tylko kńżdy Pó 
lak, lecz i cudzoziemiec mógłby przejąć się na 
leżytym rospoktom G.W. 


Pecuaria 
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POCZTOWA KASA 8 


załatwia zlecen 


kupna i sprzed ży listów zast 


ia uczestników 


papierów wartościowych po najkorzystniejszych kursach. 


Ce CORONA COS 0 


OLBRZYMI POŻAR W BONARCE. Wczoruj 
pe południu zaałarmowano straże "pożarne 
w Podgórzu i w Krakowe, że w Bonarce wy 
buchł groźny pożar tartaku parowego. należą- 
sego do Polsk. Tow, handlowego, Na miejsce 
wypadku wyruszyły bezzwłocznie 4 plutony 
straży ogniowej z naczeln kiem Obhidowiczem. 
W Bonarre zastano szopą drewnianą. długości 
30 merów, stojącą w plom'eniach, które za- 
grażały poważnie sąsiaduiącemu z nią tarako 
wi. Ca'a akeya ratownicza polegala na złokałi- 
żowanu pożaru, gdyż nie mogło już kyć mowy |. 
0 uratowaniu płoną ej szopy. Po dwugodzinnej 
mozninej pracy udało eę pożar umiejseowić | 
i nebron'ć przyległe zabudowania od znfszeze- 
uła. Szkoda wvnoósi około 10 milionów marek, 
zn szczały hoy iom złożana w szopie narzędzia 
| meszvny arxlowa. E 

ZASADZONY OPRYSZEK RZUCA SIĘ NA 
TRYBUNAŁ. Wczoraj w tut. sądzie Okr. kar- 
tym zaszedł wypadek targnięc'a sę zasądzo- 
nych bandytów na trybunał W sali sądowej 
Nr. 44 ndbywała się rozprawa przeciw Malueie 
I Szahelskiemu. oskarżonym o zbrodnię: rabim- 
ku. W trybunale zasiadali: 8. s, o. Klimecki. 
Huhaczek i Fedorowicz. W chwili. gdy po prze 
prowadzonej rozprawie przewodniczący 8. 8. 0. 
Klimecki odezytywał wyrok. skazujący Malu- 
lg na 5 lat ciężk'eco wiezienia. zasadzony ban: 
vta zerwal się z ławy oskarżonych i rzu 
tiwszy sią w gironę trybunału. przewrócił stół. 
przy którym zasiada trybunał Równocześnie- 
powstało na sali wielkie zamieszanie. Przysła- 
chuiacy się rozprawie znajomi handytów rzucili 
się ma pomoc zasqdzonemu. Malnta. rozsterdzo- 
Ry. w wysokim stopnu. usłował wyrwać nogę 
z przewrócenego stołu i rzncić się z nią na SQ- 
dńego. Tymczasem czlonkowie trybunału 
w poptočhn opuśc'ii salę rozpraw, chroniać Ric 
flo aąsiedn'ego pokoju, a równocześnie nadbiegł 
Rinnt z policyantami i przyłożył: rozszalstemu 
bandvcte rewołwer do skroni. To uspokło 
bpryszka który dał się wkońcu odprowadzić 
da cei w'eziemnej, a wówczas dpiero przewodni. 
ezycy (rysunałn dokończył odczytywać wy- 
rok, Dreri bandyta skazniy został na 2 i pół 
lata ciężkiego więzienia. ° Bat 

ARESZTOWANIE AGITATORA  BOLSZE- 
WICKIEGO. Krakowskie. organa policyi pań- 
stwowej i sądu Sładrzege wdrożyły dochodze- 
nik przeciw pewnemu osabnilawi £ Krakowa. 
który — według zeznań ezwega świadków — 


w pasio pobytu swego nz Sytwryf, w mieścię 
w ki oderywał tan rolę wytiinego: działa: 
[e aznwickiegy, W. prasłe gel s 

i, oai miat ER. 7 Ró w 


miw państwu polskiemu umre Tulahe 
lenuncynjąc içh u władz sowleckieh i powo- 
dige ich aresztowanie, jak np. Dra Golby, urzę- 
Amika skarbowego z Krakowa i wehr innych. 

BANDYTA K! ADZIE TRUPEM TRZY OSO: 
BY, DWIE CIĘŻKO RANI. Rozhestwienie bandy- 
tów doszło w ostatnich czasach, wprost do 
punktu kulminacyjnego. Z różnych stron Wop- 
uśdetya krakowskiego 'dochotzą wiadomości 
b potwornych czynach opryszków, dla których 
zagłada życia ludzkiego staje się czemś powsze- 
dniem i koniecznem dla uzyskania mienia spo: 
kajnych obywateli. Ostatnie — bo przed dwo- 
ma dniami — zaszedł wo waf Qstekt nowy wy- 
padek bandytyzmu, który . jaskrawo ówiadczy 
o rozwydrzentu rzezimioszków Qto do jednego 
Ł gospodarzy tej wsi przyszedł wieczorem jakiś 
mężczyzna i prosił o nocleg, W izbie „znajdo 
walo się wtedy sześć osób i w chwili, gdy. niə- 
znajomy zapytywał o nocleg, wyjął szybkim ru- 
chem rewolwer i do każdej z obecnych osób 
strzelił , Jedna szczęśliwie uniknęła kuli, 
reszte natomiast odnioeła èmfertelne rany, tak, 
6 trzech członków rodziny w krótkiej chwili 
ra dwóch zaś dalszych dogorywa w Szpi: 

Pełcya wdrożyła bezzwłerznie roszukiwania 
xa bantctą i'w dra: wczorajszym udało się jej 
przychwyció mwdercą, kt wom = jak się uka- 
zało — jest niojani Zielińszi. 

NAPAD RABUNKOWY NA REEMIGRANTA 
Z AMERYKI, W ubiegłym tygollniu wracał 
z Ameryki da doma Jap Trwwla z Pojowia 
W pow. brzeskim. waz ze swoim kolegą, Po- 
chodzącym z Jadownik koło Brzeska. Obaj ree- 


= oa stacyi w Biad>linach najęli fur 
mamę i kazali pi z A 
czem słożyli 3 odnieżć do Jadownik, przy- 


sł Wap 
nocujo u Pawi a da 7 obg, że kolega prze- 


do Pojawia. Zaledwie 
kilometrów, gdy spotka 


dli na własną furę. Gdy nazajutrz. atoeowni 
wnio da 
umowy, kolega z Jadownik odsyła? Pawulę 
wymi końmi do Pojanowa, w lesie zastąpiło 
im drogę trzech bandytów. Momentalnie wo 
Énica dobył rewolweru I strzelił do nanastni. 
ków, caniąc ciężko jednego s nich. Pwóch opry- 
szków zbiegło, Rannego bandytę zabrali reemi- 
granel na wóz i odwieźli go de najbliższega 
Tosterunku policyi państwowej w Słotwinie. 
NIEFORTUKMNY PODNAJERCA. „Wezoraj do 
dome pod 1 16 przy ul. Tładziwitłowskiej przy- 
szedł Michał Mamracha, szewc, celem zajecia po- 
oju w żodnem y mieszkań. Po przeprowzdzoDym 
układzie z właściciciem mieszkania, Na.nracha 
wrócił do swogo domn dla zabrania rzeczy, WV mie 


Wydział Papierów Wariościowych 


PJ 


Gj rzecz peradontm literacki, 
„|dów, którzy „wsbogacają” 


„GŁOS NARODU" s dnia 5 Lutogo 1922 roku. 
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obrotów P. K. O. w zakresie 


nem WAM rrean 


awnvch, cbligacji i wsz’ kich 
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dzrezas'e łokaror domu przy ul, Radziwiłłowskiej. 
widweznie niezadowolony z podnajemey, zaimpro- 
wizóował na prędce sekwestratora. który pod pr- 
zorem „ekwizycyłi pokoju, wabroni dostępu da 
mieszkania nadchodzycemu z rzeczami Mamros". 
Na tem tle przyszło do nieporozumień. w czasie 
*tórych jakaś sprzymierzona z lokator a niewia- 
ata urodziła Mamrochę dwa razy Kia w pio- 
wę. Mamrocha, brocząe krwą. urad} nirpr' to- 
mnv na ziemię. tok. że mreiana, 7awezwać Prego- 
towie ratunkowe. które ofiarę stosunków mitszka 
aiowvch odwiazło do szpitala Św. łazarza, 

NIEZWYKLE ZUCHWAŁE WŁAMANIE. W mo- 
cy z 2 na 3 b. m. iącyś sprawev dokonali niezwy- 
kle zuchwalegń  wiamania 
modnych p. Brzezowskiero przy ul. Szewskiei. 
Włamywacze. wtargnąwszy de piwnicy demu. w 
którym mieści się sklep p. Brzezosskiego. prze 
Bili sklep enie i dostali się do składu tapieersk'e- 
eo p. Płsszowskiegó. Tutaj wzięli się znowa do 
rozbijania muru. przylecającego do skłopu med- 
niarskiem i przez uczymóńv w ten aposńh wy 
łom wdarli się do masartvna p. Brzezowskiega. 
zpladrowali sklep i zrabowali towary galanteryj- 
ne | komfekcvfne mił onowej wartości. 

DWÓJKA ZŁODZIEISEĄA, Wozoraj wpadli w 
rece pohevi 18-letni" Pózef Szostak i 20-lotni WI 
Kwartler. którzy na szkodę Szymona Spirv. 71- 
mioszkałoge przy m. Krakowskiej 5, skradli to, 
wary kolonialne. wartości 100000 Mk. Złorzvttev 
ci skradli nadto towary bławatno. wartości 300.700 
marek. kupcowi Samnelawi Goldsteinowi, zamieBr- 
kami w tym samym domu. 

ZA KRADZIEŻ WALIZY, oraz świtki. łącznej 
wartości 200000 Mk.. aresztowano niejskiego A. 
Nwarvte. który renczy te akradł z won na m. 
Warszawskiej na szkodę n. St. Karczskowej 

'OBŁAWA, Polieva nrzenrawadziła wczoraj obla- 
wę. w czasie której przytrzemaln kilkanaście ko- 
biet nodeirzane| konduity, jak również szereg 080- 
bników za włóczegostwo. 

KARY NA LICHWIARZY. Za lichwę rvbami 
skazano Maksvmiliana Redlicha. rzeżnika przy nl. 
Strzeleckiej 11, na pgrzewne 50.000 Mk.. zaś An- 
toniezo Lowasa, rześnika nry ul. Misvorarsk ef 
9, na -grzywnę 3NOQ0 Mk. Ukarani snrzedawali 
1 ke. mh no 1500 Mk. podczas pdv taryfa ma- 
ksrmalńa ornaczała cene ryb za 1 kg. nn 775 Mk. 
7a lichwę miesem nkarana Marve Fraczek nm 
eraywnę 10.000 Mk. za4 Raterzwne Zainczkow- 
ską grzywna 5000 Mk. Ohie truania się snrzedoża 
mięsa w jatkach domin'kańskich. Za Jichwę” sa- 
dem skazano Józefa Jagosińatiego. magarss przy 
ul. Wiślnaś na* erzewne- 10M0Q Mk. l 

BIŻUTERYA W DEPOZYCIE POLICYJNYM. 
W depnzytach aresztów pnlicvinrch pod „Tela- 
wrafem* znaidwie g'e wieksza ilość biżutorvi. ezo 
ściowo z wriwpanymi kamieniami. zakwretyono- 
wanej niełakłema Moiżeszowi Gnttmsnawi, Inda- 
rowany Guttman w śledztwie nie umiał wyieśnić. 
skad przyszedł do nosizdania tvch kosztowności. 
Również åri depozytu złożona R paczek z manio. 
rem drukarskim, Które zkred! niejski Jan Fischer 


nar szkodą nieznanego właśniciela. 


AET Z Polski ł ze Śwłata, 

OBRADY - PLSKIEGO TOW. PEDAGOGI- 
CZNEGO W CIESZYNIE. w "rozpęc 
ię w Mleazynie walny xiazd d 


„ Oddziału Polskiego Tąwąrzyst i. 
b w noc śrzystwa pedagogi 


y udzia? Polacy czoskięgę Śląska. ró: 
kiego dt laska Gółnużo. Ponadto sda 
wiciełe orranizacył pokrownych -z Małopolski, 
Koagrosówki. i „Poznańskiego. 

GOŚĆ CZESKI W WARSZAWIE. „Narodni 
raltitika” donosi. że znany literat Czeski, p. 
Adolf Czerny, wrjeżdża w najbliższych dniach 
ponownie do Warszawy, gdzie wygłosi cykl 
odczytów ug temat stosunków kulturalnych 
w czeskostowackiej republico, 

SĄDY HONOROWE W POŁICYT PAŃ- 
STWOWEJ. Z Warszawy donoszą: Z inicya 
tywy komendanta policyi państwowej, puiko- 
wnika Hoszowskiego, Fędą ustaniwióno kole- 
żeńshia sądy honorowe w policyi państwwej, 


zjeździe tym bjovą licz-. 


DENDE OE E | |qią 22 r. m. Odwat:a 


eu ZA PIE TY WMA MK | MAM ZZ 


| 


do handlu towarów ! 


którym tędzie musial podaawać się każdy funk- | 


G$tsztNURZ, 6 ile będzie chodziło o sprawę ho- 
norową, Odwołanie od wyroku takiego sądu ho- 
nerowcgc będzie atożliwe de sądu politycznego 
przy glównej Komendzie policyi q aństwowej 
w VLrrzawie. i | 
MILIONÓWKA, Podozis wczecujszego elg- 


gmionia milienówki wygrana macla na numer 


4.872.839. 

UDZIAŁ POLSKI W WYSTAWIE KSTĘ- 
GARSKIEJ WE FLORENCYI Na postedzeniu 
w Min, spraw zagr. które się odbyło przy udzia- 


le przedstawicieli Ministorstwa kultury i sztu-' 


ki, oraz przedstawicieli sfer wydawców, biblio- 
tek i polskiej sztuki graficznej. zđeryđdowano 
się wziąć udział w międzynarodowej wystawie 
księgarskiej, kióra odhędze się we Floroneyi 
w majn b. r. — Organizacyą działu polskiego 
zajmie się specyalnie wybrany kemitet, do 
którego „powołano Dra Bemackiego ze Lwowa, 
p. Kłyszewskiego, artystę malarza Frycza, wy- 
dawcą Mortkowicza i innych. | 
ŻYDOWSKIE LISTKI FIGOWE. Dobra to 
zwłaszcza dla ŻY- 


mogą ukryć nim, nby pod listkiem figo- 
pał, Arce ACE Któż domyślithy się, że 
pp. Hanna DSavitri-Zahorska, znana poetka 
„polska”. której powieść pod tytułem ..Na ot 
ce j ziemi” drukuje obecne „Postęp”. 
nosi sobie calkiem koszerne nazwisko: „Elzen- 
berg", lub, że p. Juliusz Wirski. również literat 
„połski*, jest bratem rodzonym p. Savi'ri-Za- 
horekiej recte Elzenberg 1 nogi to SAMO nazwi- 
sko — jak stwierdza Ste Pieńkowski w „Ga- 
ZaACIA Warsza wakiej”, 

ŚMIERĆ SZWEDZKIEJ AERONAUTKI. Ze 
Sztekholmu donoszą: Płerwsza i jedyna dj plo- 
mawana lotniczką pzwyaleka, parra Elza An- 
deraon, zginęła tracicznio w Askersundsio 


twórczość polską | 


sniczka, wzbiwszy się 


I na aeroplanie do wysskośx Zot etép, skoczy- 


la stamtad w przes czeń, sadpaśrzia8 w spada 
chron. Niestety. spa!schrsa się nie otworzył 


i p. Andersson runęła na ziomię, jak kamień, zbyt optynustyczucu krytykowaniu naszej kra: 
| w ocza h kiku tysięcy osób. zebrurych na lot- kowskiej Upery, Udpow.euzą mose być tyiko 


nisku Ciało jej wegł» zupeła «nu zmiażdźeniu. 


Z rwcku czrześc.-domokratyceneqo. 

Z CHRZEŚC-NAROD. STRONNICTWA PRA- 
CY. W poniedziałok dnia 30 z. m. odbyło sę 
w Bydgoszczy zebranie ezłonków Chrz. Zjedn. 
zawodowego w liczbie około 250 Referat wy- 
glai} poset Piotrowski z Poznania. Obszerna 
ryskuaya wykazała że rozwój Chrz. Zjadn. zaw. 
znajduje się na najlepszej drodze. Nie pomogła 


obrona ebeonych Pa sali urzędników Z. Z. P.,|czenia, iż Opera krakowska n.e ma do rozpo- ' 


dla których krytyka zawiedzionych członków 
byta wprost miażdźąca. Zarząd jest jut skem 
płoetowanys;.ltdzie dla pra y naszej pełni Kteału 
i zapah. Do Chrz. Zjedn. Zaw. przyłączyły się 
fle w Fabianowie. Komornikach (Poznańskie) 
i tam z setką członków, 

Ruch na Pomorzu wzmacnia się. Placówki 
Chrz. Zjedn. Zaw. powstały już w Brodnicy. 


Chełmży, Grudziądzu i wielu innych miejsce Haywach. Jej glos posada tak nieżwyczajną | 


wościąch. 


Zawiadomienia | kemun'katy. 


Z TOW. EKCNOKICZNECO W KRAKOWIE. 
We środe 8 b. m. olbędz e się w sati lzby handło- 
wej w Krakowie o godz. 6 po pał. walnę zgro- 
mad”cnie „Towarzystwa ekonomicznego". Na pœ 
rzadku dziennym miedzy innymi wvbór wvd ja'n. 

WYKŁADY W ZWIAZKU LITERATÓW (Dom 
artystów. plac ów. Ducha. Dziś (niedzieta) Dr 
Adolf Klesk* „Miłość u kobiet", Czwartek 9 b. m. 
prof. Ludu k Skoczyłaa: „Upadek cvwilizacy?" 
(z powodu ksiażki Zaniotowskiego),. Niedz eia 12 
b. m. prof, Adam  Znamirowski: „Z zagadnień 
i tajników teatru“, == Poczatek o godz. 8 wieez. 

EGZAMIN DOJRZAŁOŚCI twtowy w g'mnazywn 
IV realnem odhodzie się w dn. 17 i 18 b. m. pib- 
mienny. a od 20 b. m. począwszy ustny. Zgłosze- 
nia najpóźniej 15 b. m, 

V ad RSA KAWAS Srndvkatu dziennikerzy 
krakowskich odbedzie a'e d>isiaj o godz. 4 po pol. 
w gali restavracyjnej hotelu Saskiego. Wepółu- 
dzinł znakomitego chóru „Echa“ zapewnia „Czar 
nej kawie" niewatpliwe nowodzenie Ponadto wy- 
stąpi p. Mieczysław Dobrowolski, komik operetki 
m eiskiej. € 

KRAKÓW PLA REPATRYANTÓW. Przypomi- 
namv. że w dniu dzisajszym kończy się tvdzień 
zbiórki na rzecz repatrvantów. W ofiarności nio 
dajmy się innym miastom wyprzedzić. 


Wiadomośel kościelne. - 

WSPÓLNA ADORACYA meska Nafświęt- 
szego Sakramentu w kościele SS. Felicyanek 
na Smoleńsku odkędzio się 5 b. m. w niedzielę 
od godz. R—4 na nalednin 

W KOŚCIELE ŚW. PIOTRA w niedzielę dn. 
5 b. m. o godz. 12 podczas Mszy św. odegra 
znany skrzypek, prof. L. Bobilewicz,, utwory 
Racha i Chopina, oraz wystąpi orkiestra wojek. 
5P. A.C. 


TANI MASAŻ (kosmetyka),  glmnastyka 
szwedzka (ortopedya na polecenie tokarskie 
przeciw otyłości, szezupłości, wykrzywieniom, 
reumatyzmowi i ischiasowi) 


kom (paniom, panom i dzieciom), dawniej i pod 


ezns dyżurów wpisanych, za zniżką 70% tylko 
członkom — w zakłądzie „masażu“ w godzi- 
nach od 11—1, ul. Karmelicka. róg Batorego 25, 


parter (liczba zgłoszeń ograniczona). 


NEKROLOGIA, 


fPauliua ze Szcezygielskieh Gu- 
Łesłarweka  zmatła kiiku dniami w 
Brozdowie pod Łomżą. 


matką sześcir synów: Wincentego, znanego fi- 
lezofa. Stanisława, obywatela ziemskiego, ke. 
Kazimierza. znanego posła i pisarza, Jana, pł- 
sarza Í publicysty, oraz zamordowanych w Ro 
syi przez boszewików á. p. Maryana i Józefa. 

+ Tadeusz Wiktor. W dniu 8 b. 
zmarł w Krakowie Tadeusz Wiktor, generał 
pomicznik W. P., przeżywszy lat 62. Porrzeb 
odbędzie się dziś, w niedzielę, o godz. 5 po poł. 
z domu pod 1. 2 przy ul. Lubicz, 


7 teatrów krakowskich, 
Z TEATRU J. SŁOWACKIEGO 


Q 


komunikują: 
Dzisiaj po pełndniu arcywesoła komedya „Sy 
siadka”, wieczorem „Straszne dzieci“ Rostworow- 
skiego, które, pomimo stałego powodzenia, zejdą 
ua dłuższy czes e repertuaru. ze względu ne ur- 
lop jednego z wykonawców. Niezwykłe toi bar- 
wne widowisko grane będzie dzis'aj po ras f4-ty. 
Jako trybut nastrojowł Karnawałowemu. wy: 
stawia teatr w najbliższą sobotę groteske Mninara 
D, t. „Pan obrońca jes 
niem romantyki anaszowskiej, tak modnej w pe- 
dowiskach. 
OPERA U OPERETKA. Dris, w nirdzielę B b. m. 
no południu „Kskaowy, stryjaszek*, wieczorem 
japońska opera Pucciniego s 
z p. Jefimcewą w roli ję HD któr, 
j j cennej 2i . p 
b „wy R, | peja kaca nach 3 
opory warszawskiej, Marya Mokrzycki n - 
m naj A" w OBO MMG POR: 
jaca”, w swoje . 
wienia dopełni opera Mastagulego  „Cavalloria 


i w U „Nawości* komnnikslą: „Krowo-, 
aai A A w teatrze „Nowosci re- | 


odzenia, 


wystapi w teatrze „No- 
edstawieniach p. Ste- 
w tym colu przybył już 


udziela się stara- 
niem Krakowskiego Koła pań T: 8. L. oston- 


p. Latosławska była; 


« która jest wosołem wydrwie- | 


„Madame Buterfly” | 
a jest jakby! 
poniedziałek | 


; 


l C] ° a 
Teatr miejski: Opera i operetka. 
„Madame Butterfly“ — Pucciniego. 
Zarsucung mi jednos.ronność w sęuach, W 


prosta sprawozdanie z dzialiności nicsiruuzo- 
uej dyteńcyi, kwra piwie co Lygoumia darzy 
ua prenuerą (rzecz na największych FCen*ch 
ju.ooputykanaj, z  usunych sarau reżyseTya, 
(ktora uoną formą darzy zużyte motywy SC” 
jniczne, ne i wreszcie urtyszów, OprucCOwWUjĄ- 
dh z caem zajarciem noae role, Uwiencze 
nieza tych wyeików byla Os.atnia premiers 
pucinego. Żal doprawdy, pairge na doskore 
lą cak.óe aktyi scen.cznej i giosowcze wykon- 


rządzenia lepszego budynku, kióryby posiada! 
większą scenę i akustycznijszą wilownię, AE 
low tych szczupłych ramach „Madamu Burier 
[iyt eprawiala wrażenie eg.otycznege kwialu, 
| którego płatki woniały piawdzisą poezyą barw 
igłesowych i aryzmem wykończenia. Dopta- 
'wly jestem w kłopocie, guy? o pani Jefimce- 
| wie wypada mi wyrażać się w samych super- 


'świeżuść, tak srebrzystą barwę, a przytem tyle 
ukrytego ciepła. że należy do prawdziwych fe- 
.anenów wokalnych, Przytem wyrazistość jej 
Jykcyi, przemła wymowa niedawno wyuczo- 
n go polskiego języka, a w grze dużo subtelnej 
k-wiecości i przejęcie s'ę poczyą krainy werks- 
dzącego Słońca, czynią z niej rozrzzwniującą 
Kuttarfy. Doskonalym jej partnerem był Jó- 
zef Woliński, tenor opery warszawskiej, które 
yu zitówno doskonaie wyszkolony głos jak 
i gra sceniczna stały na wysokości zadania. 
Materyal głosowy zarówno barwą piękną, jak 

dynatriką czyni z niego tax bardzc pożądane 
uzujtlnienie krakowskiej “pery Panna Zhi 
enivan ówna jako Suzuki graja z przejęcie m. 
głosowo jednak średnica posiadania zbyt gardla- 
no zabarwienie. Również I, konsal miał do- 
hrogo przedstawicjeea w panu Mazurkiewiczu. 

Podnieść należy staranność reżrzeryj w de- 
koracyzch H-go aktu. Pozwolę sabie tylko na 


maleńką uwagę, iż jeśli japonskie rohaczk! | mmama 
rozświetlają 


świętojańskie tak  niedyskrotaie 
|wieczorne mroki. to nastrój nocny n'e jest tak 


bardzo pożądanym dla zakochanych w pań.-! 
Ale o ile mię pamięć! ODCIĄŻENIE SKARBU PANSTWA. Dia 


stwie chryzantemów, 
zoologiczna nie zawodzi, sa on pod trm wzglę 
dem uprzejniejsze w oryginalnej Japonit 
Trudna partye orkiestralną pakonrwała dziel 
nie orkiee*ra pod batutą dyr. Walewskiego 


Nagłe przeskoki dynamiczne. jak i zawiłe te- 


| matycznie prowadzenia głosów, skompliko 


wana harmon'a dysonansowa »aharwiona etno 
graficzną pentatoniką bozpóltonową -m wsziBt- 
kie te właściwości znalazły należyte uwypu 
klenie w orkiestrze, za co zarówno dyrrgen- 
towi, jak I wykonawcom należą się słowa po 
ważnego uznania. Kończę życzeniem, aby pu- 
tflezność krakowska więcej zainteresowania 
okazywała tei młodel placówce kultury mu- 
zycznej, jaką jest Opora przy ul. Rajskiej. Od 
nas bow'em samych zależy dalszy rozwój te; 


instytucvi. 


(List do Redakcri). 


Dn'a 27 stycznia b. r. ogłosił „Il. Kuryer km 
kowski“, że z Międzybrodzia Lipnickiego fa 


wila cię deleracya u Ks. Biwkuna: Sapiehy o 
| nadanie parafii ksiedza, pdyż ka Dr Paweł 
Rylko odjechał 10 styczna b. r.. zostawiając 
paraf'ę bez opieki duchownej. Podpisanv jako 
administrator „a currendo* parafii Miedzybro- 


dzia oświadczam, że ka. Dr Paweł Rrłko zo- 


stał po 12-letnim pobycie w M'edzybrodziu, w 
" dniu 3 streznia b. r. instytuowany na prohostwo 

|w parafii Witanowiee i w dniu 8 stycznia po 
jkazaniu pożeruał się serdecznio z parafianami 


Międzybrodz'a, 


Zawiadomiwszy ks. dziekana. 
jak rówmież Konsystorz o swym odieździe, wy- 
jechał ks. Ryłko dnia 11 stycznia b. r. 

+ Dnia 14 stycznia b. r. Konsystorz Biskupi 
|zamionował podpisanego administratorem para. 
iti Międzybrodzia do czasu obsadzenia pro- 
hoercza i czynhości dnanpasterekie spełniam nd 
!15 stycznia. Parafia bez księdza — jestto po- 
dłe oszczerstwo, mezem. nieuzasadnione, a 
dziwna rzesz, skąd .Knryer* dostał taką b- 
|iotmadze. Tam boleśniejszere jest, žo oBzczer- 
stwo to napisał wsnółpracownik „Kuryerka" 
były parafianin Miedzybrodzia, znając enoty 


ji pracą tak zacnego kapłana. który tu praco- 


mał z eałem moświęceniem, 
KS., STANISŁAW S7YBOWSKI, 
-exnozyt w Porąbce 
f adm'nietrator „u -ur-endot, 


J . - 

Strajk kolejowy w Niemczech. 

Berlin. P. A. T. Borliiska dyrekcya kołejo 
ws donosi, że wezoraj wieczorem sytuacya zna- 
tamie się pogorszyła przez to, że prawie wszy- 
3cy zwrotniczy i urzędnicy nadrorczy wielkich 
dworców kolejowych oraz robotnicy kolejowi 
przyłączyli się do strajku  Obeenłe strajkuje 
prawie 98% maszynistów, około 80% zwrn- 
tniczych 1 20—30% urzędników rozmaitych ka- 


Repertnar teatra miej, tan J. Słowackiego. |jeporyi Pomimo pracy pomocniczej, ruch to. 


oł „Sasiadka* Jaroszyń 


iedzi 3 p j 
Niedziela 5 b. m.: Po dzieci" Rostrowsktepa. ; 


c iecz. „Straszne 
Be O | A „Horsztyński Słowackiego. x 

Wtorek 7 b. m: „Czysty interes“ Kiedrzyń- 
skiego, f 

Miejsk! teatrı ga r Prea 

Niedziela 5 b. m.: Po południu „Kakadwy stry 
jaszek* wieczorem „Madame Butterfly“, 

Poniedziałek 6 b. m: „Pajaco“ i „Cavaleria , 
Rusticana“, | 


LU 


Repertuar „Nowości, 


Niedziela 5 b. m: po poudwiu $ wieczorem 
„Krowoderskie Zuchy”. - 


Fata 


N | (rom Jack) llya Seja 


r |Fatalne podobieństwo 


w 5 aktach osnutego na tle szkodliwego dziedzietwa operacji 
transfuzji krwi w nastiępnvci pasoleniach. 


Krzkowia, ul. Garirudy 


TO TT TOO NE| 


W sprawie probostwa w Międzybradziu. 


Dz. Z 

|| 
iwarowy w całem państwie niemieckiem wSiTZyu 
many, 

Eerim. (A. W.) Kancierz obradował wczoraj 
z przedstawicieiami związków zawodowych ro- 
Letników niemieckich, Wyn.kiem tych rokowań 
była odezwa ogłoszona dziś rano, wzywającą 
wszystk.ch urzę:in ków i rokotników do natych- 
Liiostonego zakończenia sirajku kolejowere, 
Odezwa ta zobowiązuje się działać w tym duw- 
chu, by rząd cofnął wyjątkowe zarządzenia 
przeciw s'ra;kującym Rząd wdrożył akcyę, 
by związki przedlożyły projekt uregulowania 
|psacy. Podobno drié jeszcze rano przedłożyły 
'ten projekt rządowi. Prawdopodobnie strajk bę- 
dze zażegnany, W Berlinie strajkuje obecnie 
60.000 urzędników i roboiników j 4000 maszy- 
mistów, 
i Beriin, (A. W.) Sy:uacya strajkowa dotych- 
|Czus niezmieniona. Warsztaty kolejowe zam- 
jknięte, pociągi nie odchodzą. Zarząd związku 
urzęgłników kolejowych rozstrzęnie po konfes 
|erncyi z przywódcami socyalistycznymi, czy 
|ma pójść za radą związków narodowych i za- 
kończyć strajk, W Münster srrajkujący kole- 
jarze zniszczyli kabel. W całem państwie nie. 
„miechk'em strajkuje 200.000 rzbotników. 
i Berlin. (A W.) Prezydent republiki niemie- 
irkiej Ebert został wyk'uczony ze związku ry- 
marzy 200 gfosami przeciw 8 za swołe zarzą. 
fzenia wyjatkowe przeciw ruchowi strajkowe 
mn oOrgan'zacyj robotniczych, 

SYTUACYA NA G ŚLĄSKU, 

Katowice. P. A. T. Ruch kolejowy na tere- 
nie plebiscytowym odbywa się zupełnie nor- 
malnie. Jedynie nociągi z Rzeszy, z Wrocławia 
nie nadchodzą, Skutkom zaoatrzonia się polo- 
żenia strajkowego w Niemczech. ruch pocztowy 
na G. Śląsku uległ pewnemu ograniczeniu. 
"z | BCE EE TM S 1 — EE T A O E 


Od Wydawnictwa. 


Prosimy 0 Odnowienie } rychłe nadesłania 
prenumeraty, w celu uniknięcia przerwy w przes 
syłce dziennika, 


i 
Í 
' 
' 


EPET TRE 


| Wiadomeści gospodarcze. 


odciążenia skarbu państwa zniesiono, po 
jcząwazy od 1 stycznia 1922 r., udzielanie zalis 
czek, względnie pożyczek na pokrycie deficytu 
adm nistracyjnego związków samorządowych, 
które w kwoty w roku 1921 wynosiły okrągło 
2 miliardy 320 milionów marek. Wojskowe zas 
gramiczne placówki zostały bardzo znacznie 
zredukowana, , sRtad zaś cywilnych placówek 
zagranicznych (poselstwa, konsulaty) został 
zredukowany © 65 osób, w poselstwach i w 
konaułatach o 147. Na podsiawie artykułu 8 
ustawy o środkach naprawy państwowej go 


Szłości, 


„ sprzedaż 18, kupno 16; 
rans. 16.45—15.50, 
16.30: Berlin czcki: trans. 16.30— 16.5 
18.50, kupno 16.30: p 


Gdańsk creokk 


0, sprzed, 
Londyn czeki: trans 


33471/,; Paryż czeki: trana. 230—280'/,; 
62—62 25; Szwajcarya czeki: trans. 663, & 
668, kupno 656: Wiedeń czeki: 


Pragaj 


NMADFZŁANE. 


+ m a 


Towarzystwo „ROZWÓJ“ w a 


zawiadamia, Że z dniem i b. m. otworzyło 


kupna i sprzedaży nieruchomości 


a to domów, parcel, fabryk, ma zinoskieh, 
asów, załynów LE p. tak or Raar í 
w cale) Rzeczypowpoliej "05 "PO 


ma labywcą moża być tylko Polak-ohrześcijanin; ama 

Godziny urzędowe od 3-ej do G-ej pe południa | 
Adres: 

uro pośredniotwa Towarzystwa „Rozwój“ w Krako 

ulica Smoleńska 19. 


UB 


Za spotój "uszy i i 


MARYI ŁYDKO 


odprawiona zostanie 4 

| Msza święta żałobna 

j w poniedziałek dnia 6-go lutego 1922 roku 
o godz. 7 rano w kościele OO. Karmelitów 

w kaplicy M. 3. Piaskowej, 


dn. 6-go lutego b. r. 


semzacyjnego dramatu Hrabia X. 


L. 5. 


spođarki skart«waj, zostaną zniesione z dniom 
1 marca komitety węglowe, zwinięcie za$ urzę: 
du naftowego jot kwestyą najbliższej pezye 


Warszawa, P. A. T. Waluty: Dolary Sianów, 
Zj. gotówka: trans. 8330—3345, sprzed. 8330, _ 
kupno 3330; franki belg. gotówia: trams- 267% 
franki franc. gotówką: trans. 278, smzedaj 
279, kupno 277; marki niem. gotówka: trans, 


sprzedaż 16.50, kupna 


14155-—14495; Nawy Jork czeki: trans. 3365 


BIURO POSREDNICTWA 


a 
4 
. 
4 
« 
p. 


d 


e, 4. 


Moja reduta. 


Reduty są moją pasyą -- a już krakow- 
skie reduty prasy należą do tradycyjnych 
nocy każdego wcjeg zo karnawału, Więc 
i onegdaj, gdy się już północ zbliżała, przy- 
wdziałerm frak, utuliiem do sna połowicę 
mojego życia — i na redutę!! 

Stary Teatr rzęsiście oświetlony, powozy 
| auta z syrenim świstem zajeżdżają, pano- 
wie czarni w cylindrach i maskach, panis 
zawoalowane, w kostyumach, dominach 
i także w maskach — służba liberyjna u bra- 
my, ruch, gwar, rozmach zabawy... Pieroci, 
arlekiny i kolombiny z chichotem przebie- 
ają foyer i hody malowane światłem tę- 
ezowych lampionów i spieszą się, jakby po], 
jakie Szczęście obiecane... Na salach roj- 
no — muzyka o tempie walca czy fox-trotta 
panuje niepodziełnie mad sercami, a SZA 
upaja dusze! Papierowe serpentyny śmigają 
g galeryi łukami tęcz, a roztańczone Ma- 
seczki chwytają je w lot — pajęcze sidła 
miłości i intrygi: Jakoweś elektryczne prą- 
dy przebiegają nerwy redutowych gości, 
a błyskawieowe spojrzenia rzucają najpierw- 
sze, zawodne lub niezawodne, prognozy za- 
bawy... 

— A jaką będzie moja reduta. — pomy- 
Matem, wsparty © futrynę drzwi balowej 
sali: maseczki i i taniec, czy samotność przy 
bufecie i melancholijna refleksya... 

W dmszy zagrało mi dalekie echo pra- 
gnianiem złudy i szezęścia: 


Jeszczem cią nigdy nie widział tak pięłtną, 
jak w snach, co miłość nieszczęśliwą wróżą — 


„S8ŁÓJ NARODU" w dnia 6 lutego 1922 reku 


Kr. 30 


| u złuda, przed którą i bogi uklękną, 
| może mnie poić pełną trucizn krwią.a' 


i „Nie dokończyłem zamyśleń, gdy kolom- 
bina musnęła mnie w usta PE R różą, 

— O czem dumasz?.., poeto! 

— Maseczko, wolałbym na ustach swoich 
poczuć pocałunek twoich młodych, świeżych 
i gonayen ust... 7 

Skąd wiesz, że są młode, świeże | go- 
rące? 


— Usta, które tak czarownie dzwonią, 
muszą być młode — odzzekłem, całując jej 
białe ramię, a z za ażurowych koronek za- 
płonął na jej ustach uśmiech, jak zorza po- 
ranna z za MEy.. 

— Więe choesz... — zapytała nieśmiało.. id 

— Twych ust... 

Tej chwili ucałowała ona różę ponsową 
i wpięła mi ją do butonierki. ' 

Rozkołysał się na salach wale I krainę 
poczętego dopiero flirtu rozbit nam łańcuch 
czerwonych djablie: wpadły między nas, 
rozłączyły 1 ovlotty mnie kręgiem tanecz- 
nym, 4 wrzaskiem, świstem i piskiem porwa- 
ły mnie w wir tańczących par — a ja sta- 
łem, a raczej toczyłem się pośród nich bez- 
radny i bezbronny, jeno do piersi tuliłem 
oną ponsową różę, jak talizman jaki zaczą- 
rowany... cheiały mi go wydrzeć! Naraz pe- 
knął łańcuch piekielnych mocy i poczułem 
się ważny. 

Śród wirujących par obijałem się f tylka 
tęsknemi oczyma szukałem mojej kolombi. 
ny z płomienną zorzą ust — ale napróżno! 
Raz po razu jakiś uśmioch w przelocie, to 
znów intrygujące pytanie lub imię moje ko- 
kieteryjnie wypowiedziane rozbrajały moją 


i korytarzach, aż wreszcie w jakimś gacl- 
sznym budsarze ktoś nagle trącił mnie wa- 
chlarzem w ramię, 

Ona!! 

— Szukasz mnie, prawda? — zapytała fi- 
duternie. 

— Skąd wiesz? ...  _. aeae 

m Tęsknisz.. To widać w oczu twoich. 

=— Ku tobie, kolombino moja! 

I objąłem jej kibić 1 popłynęliśmy x falą 
tańczących par. 

— A gdybym teraz odsłoniła przyłbicę 
1 gdyby pokazało się, „ke jestem sarg 
j brzydką? 4 

— Zaklinam eig nie Beian maski, bo 
widzę cię w krainie duszy swej młodą ji po- 
godną. Pachnie mi wiosną złota ulewa two- 
ich włosów, a nad błękitami twoich oczu 
rysują się ciemne brwi, niby ołowiane chmu- 
ry nad cichemi jeziorami, Przez rozchylone 
usta twoje uśmiechają się ku mnie dwa rzę- 
dy naikorztowniejszych pereł, uściski dłoni 
twoich budzą we mnie dreszcz niesamowity, 
a serce twoje śpiewą mi pieśń, za którą tę 
skniłem długie, bardzo długie wieki... 

I kołysani czarownym walcem płynętiśmy 
niepomni enych rozbawionych i roześmia- 
nych tłumów, Pijani muzyką, śpiewaliśmy 
hymn miłości, wesela i szczęścia... Światła 
gasły na sali iw wielkie łukowe przestrze- 
nie rzucały się błękity i sgłedyny sztucznych 
omi, to znów szmaragd zalewał nas occa- 
nem, albe rozgorzała dokola łuna ognistych 
topazów, a papierowe serpentvnv omotały 
tęczą serca nasze i par okolnych i tłumy 
nieprzeliczone... i Świat cały... 
orgia muzyki i świateł i rezmarzonych oczu 


uwagę. Wałęsałem się jak błędny po kalarh li ust płonących... 


„O kolombino, daj ust swych pąk, 
niech mnie owing lilie twych rąx*., 


I coraz bliżej piersi swej słyszałem jej 
serce bijące i coraz bliżej i coraz gotęcej 
promieniortał ku mnie żar jej skroni dziew- 
częcych, gdy jakiś przeklęty arlekin rzucą 
ljej znienąska te słowa: 

— Zostaw go w spokoju, on ma żonę.. 
pójdź re mną! 

— Ty masz żonę?! — żachnęła się kolom- 
bina — czemuś mi tego na wstępie nie po- 
wiedział? Ty romantyku! i 

Podałą rekę arlekinowi, zawinęła gdzieś 
w tłumie $ przepadła. 

— „Masz, babo, redutę* = pomyślałem 
sobie, zaświstałem pod nosem walca i po- 
szedłem do bufetu. Mocne cygaro, jeden, 
drugi i trzoci kieliszek starego wina... i ja- 
koś się jaśnizj widzi cały Świat ł życie... 


Obłędne gwiazdy chciałem trafiać w locie, 

lecz nie zostałem królem swych wydarzeń... 

głupstwo! nie będą nsychał w tęsknocie, 

życie jest dłuższe, niż jedna noo marzeń.« 

A jednak te usta, te ustal! 

A jednak.. kto wie, co za tą maską się 
kryje i gdyby tak auda prysła.... 

Brrr... 

Może więc lepiej, że poszła 4 lepiej, gdy- 
by już nis wródla... 

A jednak ty usta, te usia, I ta dziewczęca 
kibićl!... 

Przez ramię sięsmęłą mi biała: i drobna 
raczka i nagłym ruchem wyrwała z bubo- 
nierki ową ponsową różę. Oglądam się — 


Jedna wielka |kolombina! 


— To moja róża, mam do niej prawo! — 
zawołała w gniewie. 


— I] to mi nawet odbierasz? 

Po ehwili miłszenia cpuściła główkę i rze | 
kia łagodnie i miękko: 

— Żal ci?... 

Ująłem jej dłonie i ucałowałem za to mk 
łosierdzie nad moiem sercem. 

— Zobaczmy się kiedy... gdzie... = sze | 
ptałem nieśmiało 

-—— Przocia „obręczą złotą skułećś „ tyci 
swoje...“ 

— Choćby jedno, jedno tylko 
vou“ bez maski... — 
ściskając jej rączki... 

— Bardzo (ira 

pa Nie wiesz żenie? 

; — Niędy! nigdy! ni» — i na mak sO 

emności położyłem dwa palce na próżnym 

kieliszku od wina. e i $ 
= Ale iak ja cię roznam? — zapytałem | 

— Po wi ponsowe: róży. 

—A gdzie i kiedy? 

— Nie wiem... może bardzo pradko i bar- 
dzo blisko... do widzenia! 

„Wybiegłem za nią... mignęła ? eszcze w thus 
mie. dała znak ręką na pożegnanie i zbiegła 
ri dą ae ku az 


Mag | 
błagałem cichuteńko 


" Dzień taż by? bialy, kdy vuka do do- 
mu i uwidziałem się w lustrze fak zwiedły < 
i pomięty nanevz. Ogarneło mnie wielkie 
nrągniemie goracej, czarnej kawy. Narlo 


otwierają się drzwi £ jakby w przeczu- 

cia tego prasmienia, zaprasza mnie do 

śniadania — moja kotombina! Podnosi ma: 

ske?! Nie... a jednak tak: to była moją żonał 
Kawa nam bardzo smakowała. 


ANTONI WAŚSKOWSKI. 


Świeże Magi 


T ŚMIETANĘ craz MLEKO kondensowane « 


w doburowym gatunku I po nejłańszych cenach poleca firma; 


Wojciech OLSZOWSKI, Kraków, Maty Rynek. 


deserowe i kuchenne 


„Prawdziwe szwedzkie 


-== | == 


ŚNIEGOWCE 


ie wiskio i dziecinne 


ticmy 
Helsingborgska Fa- 


bryka numowa i Ka- 
RJ łoszy Fow. Akce. 

HELSINGBORG „TR ETORN* 

„URE TORNI ARA maan 
SRŁADY: 

REIM i Ska 2 0. cdq. Kraków, Linia A- a n, 

Bracia Bilewscy, Kraków, Rynek L. 2, 

Skórczewski | Polakiewicz, Kraków, Fiorjańska, 

Alfred Fränkel, Kraków, Rynek, L. 14. 


Oddział Pracy Kobiet S. A. 
Ryngraf (raków, ul. Biskupia L. 20, 


- sprzeđaje i przyjmnje zamówienia 
na ornaty, sztandary, chorągwie, wszystkie aparaty 
kościelne, bieliznę kościelną, koronki ręczne wszelkiego 
rodzaju, birety | różańce. — Okazyjnie do sprzedania 
komże, komżetti, kwiaty aatnczne. 


CENY BARDZO UMIARKOWANE, 169 


| - WWO || 
Fatrykacja i sprzedaż 
środków leczniczych dla bydła 


J. Błaszezyki Śp. srs: 132" 


Skrzynka list: 20. 


Raz 

RiasiCZYBA ZA | 
z B mma u kon jw ç- 
= ka antata przeciw biegnnee u cie- 
EA R (ista a 2 
Błaszczyka mne iwa aer 
Do aabycia w aptekach I składach apieczrych. 
Tysiące poświadczeń $ dalszych pisemnych zamówicśł 
Wyastawiomy za Targach Wechodnichi 1246 


Torebki damskie, 
: portfele, teczki na akta : 


(wyroby skórkowe s Miejsca Piastowego) 
Papiery listowe I kancelaryjne poleca 
STANISŁAW RĄB 


Kraków, ni. Sławkowska 4, 


Ai RNKC WWREDAEDEBZE (OZ 


o WYKOŃCZALNIA BIELIZNY $ 


prrezimaje wsaciką hieiiena do azyCia ZNMYKĄ, 
mrska, Śzieriecą | wyprawy, — Endinje się 
t edureje; Pluski, okusieczki, Trank? l t, p. 


| Kraków, Liga Pomocy Przemysłowej 
ul, Sendeka U3, b p- 
LE eTA | 


| 
$ 
| 


ser pełny tłusty, 


dcvas trwania M. Targu Poznańskiego ukażą się i 
3 wielkie numery agitacyina Tygodnika dostaw, 

które reore antowat eda wobet uczestników Targu r 
pramysł calego Peústwa, a wiesne biura Tygo- 
inika dostaw, zainstalowane Ba Terqn, zaimie sig 
szerokiom roae w sveranioriem tychże, Ogloszenia 
te tych numerów przyjmcje wydawniciwa Jego 
dnika dostaw we Lwowie, ul. Połozkieco ZO. to 
23. tego br. wadag swojel taryfy bez togłity, 
hb 25. biega li. 2.590 Ronisia. Dla wielkich 
tytucyi i eieresz8nz FM, nerwem: 
zało | pół- stoznicow RER mgłoszej da: 
> kii t 175 


Tofik dostav | 


Il. Targu Poznańskim 


AKCYJNY 


BANK ZWIĄZKOWY 
WE LWOWIE 


poszukuje 
Z powodu rozszerzenia agend 


| 


BANK POMORSKI mn | 


| ODDZIAŁY : 
Gdańsk Warszawa Rydgoszcz Toruń 
Lengarmarkt 14,2 PL. Napolsona € ul. Dwcrcowe 2 ul. Szorckn 28 
Tel. 1592. Tel, 8032, Tel. 1209 I 589. Tel. 651 i 662. 


Otwiera rachunki bieżące 1 przekazowe, załatwia wszelkie Į 
transnkcje bankowe. 


Kupne i sprzedaż papierów wartości wych i dewiz wszelkiege redzaju. ; 
Przyjmuje przekazy na Polskę i zagranicą oraz zlecenia slełdowa. . 
= ZAKUP ZŁOTA I SREBRA. | 


Finansuja przedsieblozstuwa przemysłowe, 


Przyjmuje depozyty (wkiady) I płaci naju tize odsetki niozawnia da 
umowy | terzulnu wypowiedzenia. 
178 


em BANK DEWIZOWY tas 


UWAGA: Bank przyjmaje jeszeza zapisy ma niewielką ilość akcj! ostatniej 
emisji po kursie emisyjnym z prawem repariycji. 


Popieraimy przemysł ojczysty! 


DARMO. 

Prretyłamy katdomu kstalog 
ma kalaki pniskie I obee 
do mahołełsiwa, obrezy 
1 gry, klóre dostarczamy 
ma dogaduo splaty mie- 
miecznae. 178 

Za pośrednietwo w Tirels 
zyw. zamiówień nagrody. 
Hurtownia artyk. alśmiennych 
Adrcsować: Kstęccarnia Wye 
dawniezn Polska. Poznań, 
mi. Ratajczaka lli, 


RGANISTA ehórmistrz fat 

30, żonaty, zraiący biegle 

z nut, z bardzo dobrym głosem, 
Po: zykuje posady, gdzi*by a | 
możliwa orpanistówya I organ 
z pedałem, Łaskawe a organ | 
pod adresem Józef Sikora, orga- 
n'sta w si dg koło Jordanowa. 


TFilateliści! 


Korzystalcie z okazji! Baczność | ą 


Baczność I 


a Prosta droga. n= 


| w przyjeżdża do łodzi pa zakupy tewarów łokciewych, niech nie emieszka 
we własnym ieteresie keniacznia zajść do składu kupca I fabrykeeta 


LEONA 


RUBASZKINA w ŁODZI 


ulica Kilińskiego Nr. 40, 2-gie pięta m. (0. siudałese dworcu Warszawskiego. 


Uwaga: Dia dogodności klijenteli yz 34 oddział ię podio pre Wysyłamy 


pocztą gdsówłedgie odcinki towarów 'akciowyc 
określonege nam wzoru, mawcćł bez zadnika, zaliczk 
wanie i przesyłki pocztą dolicza zię 4 AE 


(hupany) w og przenaseno lub 


pwą. [Za opake- 


Maierjaty, złeodpowiadające wzerowi, przyjmujemy z powrotem, Wzorów nie wysylamy. 
Sprzedaje sią taniej, bo w prywainem mieszkasiu, Isteres obliczony jest na wielki obrót. 


Wielki wybór różnych resztek, 1364 


a A 4 | 0 mma w 


Kupujemy zbiory, R Jop ai AR PZA 
Kaczki = AEEA [KAWE PALONĄ KWASEK (CYTRYN. 
a pn nt. zak HERBATĘ CZARNUSZKĘ 
pekta związkowe CACAO IMBIER - 
„UNII? za nadesta. | || CYNAMON PAPRYKE 
Lwów, ul ul. Ziotona Nr 30. || PIEP ŻELATYNĘ 
eer || ZIELE i ANGIELSKIE SALETRĘ 
GOŹDZIKI KOLENDRĘE 
Ligmniaków ||| CUKIER BIAŁY GR. | MAGGI 
jadalnych ! sadzonek do- wysyla najtantej dla Kółek Rolniczych i sklepów pocztą za sallezką. 
starczymy wczesną win- FIRMA 
mnie 4d Kraków, ul. D'uga 
Don Dom komisowy „ALA“ SR Dzidek zraxów, Ul. 5 Uga. 
Konto czekowe P. K. O, w Warszawie Nr. 140.862. 1650 


Kukód, Rrererowska (A Tel. 1066, 


IGOGDSDELRIDZDELRA 


ję” 


Kraków Teita 
Zatrudnia specjalistów ł 


GAZETA 


BACZNOŚCI W Polscs Gaze! 


WSZELKIE PRZYBORY 


pale pracownie | 


GI 


TOW. AXC, 


Najstarsze pismo codzienne w W. M. Gdańsku, bardzo rozpowsz@= 
chniona na Pomorzu | Kaszubach, » - » wychodzące już od 39 lat. 


FILJA w TCZEWIE DLA POLSKI 


= ULICA DWORCOWA NR. 1. 


GAZETA ODEŃSKA posiaca iyla zalet, ło jest kardze wskznzaną do ra 
mieszczenia ogłoszeń. » Sężeli szukacie kupnz, zprzedaży, posady, slużby, 
zguby, jeśli się chcecie zbogackh 


©-6:0 OGŁ ASZAJCIE Q-0-0 


ę Gdańską zamawiać można w każdym urzędzie peczt. 


e JE PIJE RAZIEŃ wiresoraaowi 


Wydawca: w zastępstwie Polskiej Spółki prasowej K, Hołeksa, — Redaktor naczsłny i odpow. Jan Maty aeik. — Drukarnia „Głosu Narodu“ w Krakowie pod zarzadom Romana Ferka. 


Telefon 30:0. Sławkowska 6. 
Obsługa fachowa! 


KC 


LEKARSKIE | 


| | ARTYKUŁY SANITARNO - CHIRURGICZNE DO PIELĘGNOWAŃIA ZDROWIA I CHORYCH Pę 


poleca po cenach znacznie zniżonych 
Dostawca Klinik Uniw. Jag., Szpitali Państw. I Wojsk. 


STANISŁAW BARAN 


3050, Spółka 2 ogr. odp. 
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DRĘCZY 


